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NARESZCIE SUKCES W LAHTI

Na mistrzostwach w Oslo

Bobka™FIdImś® 2:2
Nasi hokeiści prowadzili 2:0

Bramkarz USA Ikola w akcji 
podczas spotkania hokejowego 
na mistrzostwach świata w Oslo 

Fot. CAF

Lewy prosty E. Dampca doszedł 
celu. Takich prostych musiał 
mistrz Europy Pietrzykowski, 
zainkasować więcej w wyrówna­
nej walce z pięściarzem Legii 

Fot. „PS" — E. Warmiński

Józka Pąksa
OSLO. 5.2. ftel. wł.) Polska — 

Finlandia 2:2 (1:0, 1:0, 0:2). Bram­
ki: 19 min. Kurek, 31 — Kurek, 
46 — Rastlo. 60 — PulH. Sędzio­
wali Neumayer (NRD) 1 Vlklng 
(Szwecja’. Widzów zaledwie kilka 
osób.

POLSKA: Wacław, Chodakowski, 
Skórski, Requta, Olczyk, Kurek, 
Czech, Gosztyla, Pawelczyk, Wil­
czek, Burek, Jończyk, Brynlarski, 
Ogórczyk.

FINLANDIA: Niemi, Kolso, Lam- 
palnen, Vuorlnen, Hakala. Rastlo, 
Kilpio. Salml, Hydtonen, Luostari- 
nen. Pulll. Jeminen, Pollari, Nur- 
ml.

Tylko remis. A do zwycięstwa 
brakło, aby mecz trwał o 11 sek... 
krócej, bowiem na 10 sekund 
przed końcem spotkania Finowie 
strzelili wyrównującą bramkę. 
Powtórzyła sle ta sama sytuacja. 
Jak «e wtorkowym meczu CSR —

ZSRR, gdy wyrównanie padło rów­
nież w ostatnich sekundach spot­
kania. Chyba Jakiegoś pecha przy­
noszą flagi, Jakie obsługa stadio­
nu przygotowuje w ostatniej mi­
nucie każdego spotkania, aby tuż 
po Jego zakończeniu wciągnąć na 
maszt flagę państwa, które od­
niosło zwycięstwo 1 odegrać Jego 
hymn. We wtorek umocowano fla­
gę radziecką, dziś flagę polską. 
W obu wypadkach niepotrzebnie, 
bowiem w razie remisu odgrywa 
sle tu tylko hejnał mistrzostw.

Spotkanie Polska Finlandia

laieghści pucharowe

ł Błonia
*i • B

nu Legii Ib
WARSZAWA, 5.3. Leqla I b W-wa 

- LKS Błonie 5:1 (5:1). Bramki dla 
Legli zdobyli: Maliszewski 2. oraz 
Kawecki, Hliwa I Matyjek po 1. 
Dla Błonia honorowy punkt uzy­
ska! Kowalski. Sędziował Buśkle- 
wlcz. Widzów ok. 800.

LEGIA: Fołtyn, Kostanlak, Olęckl, 
Segnik. Wądołowski, Słaboszowskl. 
Hliwa. Matyjek, Okrasa (Zaqórow- 
ski), Kawecki. Maliszewski (Lula)).

LKS BŁONIE: Bartlńskl, Pacyna, 
Jóżwlkowskl. A. Aleksandrowicz, 
Kopczyński. O. Kleszkowskl, Iwa­
nicki. Owczarek, H. Aleksandro­
wicz, B. Kleszkowskl, Kowalski 
(Karlickl).

Piłkarze z podwarszawskiego 
Błonia przez 5 kolejek kroczyli 
od zwycięstwa do zwycięstwa, aby 
w tym ostatnim, decydującym ó 
tytule mistrza okręgu meczu „po­
tknąć" się na Legii I b. Mimo wy­
sokiej porażki 1:5 A-klasowym za­
wodnikom z Błonia należą się 
słowa uznania za wielki hart I po­
święcenie, jakie wkładali w każde 
spotkanie.

Meez stał na dobrym poziomie, 
szczególnie w I połowie, kiedy to 
obserwowaliśmy kilka bardzo cie­
kawych zagrań drużyny stołecznej. 
Po przerwie tempo spadło. a go­
spodarze zaprzepaścili kilka okazji 
do podwyższenia wyniku. Spora-

to typowy mecz, który we wszyst­
kich zespołowych dyscyplinach 
sportu nosi nazwę „bezbarw­
ny". Był to więcej mecz nerwów, 
niż mecz hokeja. 1 to ze strony 
obu drużyn Każdy z zespołów 
zdawał sobie sprawę ze znaczenia 
końcowego wyniku dla ostatecznej 
Klasyfikacji. Stąd też gra nie mia­
ła dobrego tempa, większość akcji 
rozgrywano raczej na stojąco, pil­
nie strzegąc własnej bramki, chro- 
nląc się przed tzw. desantem, uni­
kając ostrzejszych starć, które 
mogłyby przynieść wykluczenie, 
a tym samym osłabienie zespołu.

Mscz ten przyniósł — jak do­
tychczas' — jaden rekord, a mia­
nowicie minimalne ilości kar. By­
ło Ich w sumie cztery, trzy ze 
strony fińskiej, jedna ze strony 
polskiej, ktedy tą na początku lll 
tercji - sędziowie wyłączyli na 2 
min. z qry Chodakowskieqo.

Niewątpliwie więcej konsekwen­
cji w przeprowadzeniu ataków, a 
tym samym co najmniej 2-krotnle 
więcej sytuacji podbramkowych 
miał zespól polski. Ale jeżeli w 
drużynie cały ciężar walki spoczy­
wa na ofensywie, a chęć strzele­
nia bramki wyraża tylko jedna 
trojka napadu, to trudno wtedy o 
zwycięstwo nawet nad słabym 
przeciwnikiem. A tak było w tym 
spotkaniu, gdzie tylko pierwsza 
linia Kurek-Czech-Gosztyła demon­
strowała hokej z prawdziwego 
zdarzenia. Bardzo słabo wypadł 
dzisiaj atak katowickiego Górnika. 
Cl chłopcy grali jak gdyby z po­
wiązanymi nogami, co gorsza nle- 
przejawlając żadnej woli walki, 
unikając jak ognia starć z prze­
ciwnikiem. W trzecim ataku jedy­
nym ambitnie grającym był Joń­
czyk. Do najlepszych, obok Kurka,
a następnie jego dwóch partnerów 
z ataku w tym nienajlepszym 
spotkaniu, należy zaliczyć bramka­
rza Wacława, ’-‘x— 
bardzo ładnie 
strzały Finów.

który parokrotnie 
obronił groźne

Jeszcze kilka słów o przebiegu 
tej mało Interesującej gry. Pierw­
sza bramka padła po ładnej kom­
binacji Gosztyły z Kurkiem. Ale 
zanim miało to miejsce Kurek pa­
rę minut przedtem zdobył najzu­
pełniej prawidłową bramkę, któ­
re.) bardzo słabi sędziowie nie 
uznali. Kurek popisał się pięknym 
strzałem w połowie drugiej ter­
cji z klasycznego przygranla Cze­
cha.

Obie bramki dla Finów padły 
w Identycznych okolicznościach. 
Polacy rozgrywali krążek w ich 
tercji, gdzieś tam nastąpiło nie­
dokładne podanie, akcja natych­
miast przerzuciła się pod naszą 
bramkę 1 Już było 2:1 a potem

1. Kanada
3. Szwecja
3. ZSRR 
' CSR

USA 
Polska 
Finlandia 
Norwegia

Kłopoty Koostoirtmo Konradso

HOMBERG I HERPER

chorzy na grypę DZIESIĄTKĄ

KOŁCZYNA ZSRR
przerywa passę Finów
Red. M. Matzenauer 

telefonuje:

IW AZWISKO Konstantina 
*•“ Konradsa już niejedno­

krotnie spotykali Czytelnicy na 
łamach naszego pisma. Ten 
berliński dziennikarz sportowy, 
wybitny fachowiec w sprawach 
boksu, udziela! nam wiele razy 
informacji o bokserach NRF 
przed meczami z Polską, a tak­
że kilka razy pełnił rolę sędzie­
go neutralnego podczas naszych 
międzynarodowych występów.

Tym razem jednak p. Kon- 
rads występuje w innej zupeł­
nie roli. Miesiąc temu po ustą­
pieniu Eugena Boehma, wice­
prezesa sportowego Federacji 
Bokserskiej NRF, który nie 
mógł pogodzić zajęć zawodo­
wych z pracą społeczną, p. 
Konstantin Konrads został wy-

brany na Jego miejsce. Nasz 
stary znajomy odpowiedzialny 
jest za przygotowanie drużyny 
reprezentacyjnej do Igrzysk 
Olimpijskich oraz spotkań mię­
dzypaństwowych.

Połączyliśmy się więc tele­
fonicznie z nowym wicepreze­
sem. zamieszkującym w Berli­
nie i po złożeniu gratulacji z 
powodu zaszczytnego wyboru, 
zapytaliśmy o ostatnie nowin­
ki przed meczem z Polską.

— Bardzo źle, same kłopo­
ty — słyszymy odpowiedź.

— Dlaczego?
— Mamy pecha — odpowia­

da p. Konrads — nie możemy 
przysłać do Łodzi i Warszawy 
awizowanego składu. Choroby 
i kontuzje prześladują naszych 
czołowych pięściarzy.

— Kogo dotknęły te plagi?
— Przede wszystkim dwóch 

naszych atutowych asów z 
Dusseldorfu — mistrza Europy 
Homberga 1 reprezentanta wa.

NRF

7 rjj

LAHTI, 5.3. (tel. w!.). Naresz­
cie! Doskonale spisały się na­
sze reprezentantki na mistrzo­
stwach świata w Lahti w biegu 
na 10 km, który odbył się w 
środę. Józefa Pęksa zdobyła 12 
miejsce wyprzedzając wszystkie 
Norweżki, trzy Finki, pięć 
Szwedek oraz z wyjątkiem 
Niemki Kallus wszystkie środ- 
kowo-europejki. Jest to najlep­
szy wynik polskiej biegaczki w 
historii mistrzostw świata i 
Olimpiad. Tu trzeba przypom­
nieć, ie wynik ten jest również 
lepszy o 0,4 proc, od wyniku 
Bukowej na Olimpiadzie w Cor­
tina. Biegunówna zajęła 16 
miejsce, Bukowa — 21 a Krzep­
towska — 26. Największą nie­
spodzianką była dopiero 22 po­
zycja sławnej Szwedki Soni 
Edstróm.

Wielki triumf odniosły za­
wodniczki radzieckie Kolczyna 
i Kozyrewa, które zdobyły dwa 
pierwsze miejsca. Dalsze czte­
ry reprezentantki ZSRR znalaz­
ły się w pierwszej ósemce. Trze­
cią pozycję wywalczyła niespo­
dziewanie 34-letnia Finka Ran- 
tanen.

Nawet usportowieni 1 ubóstwia­
jący narciarstwo Finowie nie lubią 
patrzeć na porażki swoich repre­
zentantów. toteż środowemu bie­
gowi na dystansie 10 km kobiet 
towarzyszyło małe zainteresowanie. 
I tak wszyscy wiedzieli, że poza 
zawodniczkami radzieckimi żadna 
inna nie może nawet marzyć o zło­
tym medalu.

Pod „SUKCES

St. Rzeszot

3:37
Fod ..ZALEGŁOŚCI

Pod „KŁOPOTY"

BERLIN. Wiceprezes sporto­
wy DABV Konstantin Konrads 
ustalił ostateczny skład na 
mecz z Polską:

musza: WAECHTER, 
koqucla: BITTNER. 
piórkowa: KRAMMER II, 
lekka: SCHMIDT, 
I półśrednia: ROGOSCH, 
półśrednia: GRAUSS, 
lekkośrednia: LAGARDEN, 
średnia: SCHWAB, 
półciężka: KRENZ, 
ciężka: WALLOSCHEK, 
rezerwowi: DIETER w lekko- 

półśrednlej I KRAMMER I w 
lekkośredniej.

Wraz z drużyną przylecą 
samolotem do Warszawy w 
piątek: prezes DABV, BRUSS, 
wiceprezesi: WENZ i KONRADS, 
sędziowie HAHN I H1NZ oraz 
trener FELDHUS,

POLACY
bez Kukiera i Pietrzykowskiego

Kpt. PZB Stanisław Cendrowski i trener Feliks Stamm usta- 
^'nrf3^ reprezenlacj* bokserskiej na międzypaństwowy mecz

Oprócz Henryka Kukiera nie weźmie również udziału
w łódzkim spotkaniu mistrz Europy — Zbigniew Pietrzy­
kowski, który zawiadomił PZB, że po poniedziałkowym 
z Legią boli go łokieć i że w ogóle czuje się w 
formie.

meczu 
słabej

Oto nasza reprezentacyjna dziesiątka, która wystąpi 9 
w f/xizi przeciwko Niemcom:

marca

Moment z« spotkania pucharowego Legia— LKS Błonie, które zakończyło się zwycięstwem 
' . - piłkarzy Legii 5:1 . _ Fot. „PS" — E. Warmiński

muszaAdam Romaniszyn (Stal Mielec), kogucia: 
Kowalski (Wisła Kraków), piórkowa: Tadeusz Rozpierski 
(Gwardia Łódź), lekka: Kazimierz Paździor (Broń Radom), lek- 
kopółśrednia: Leszek Drogosz (LTS Łabędy), półśrednia: Zbig­
niew Lewandowski (Zawisza Bydgoszcz), lekkośrednia: Zbig­
niew Szymaniak (Legia W-wa), średnia: Tadeusz Walasek 
(Gwardia W-wa), półciężka: Tadeusz Kllś (Legia W-wa), ciężka- 
Władysław Jędrzejewski (ŁTS Łabędy),

Teofil

Triumfatorka biegu na 
czyna (ZSRR) ze swym

10 km w Lahti, mistrzyni świata Koł- 
mężem, również znanym biegaczem 

Fot. B. Swletłanow

Koniaku!
NT AJ WIĘKSZĄ sensację wzbudził 

1 ’ w Lahti startujący w biegu na 
15 km Chilijczyk Gonzalez Carrasa. 
Gdy wyruszał na trasę biegu, cały 
stadion ryczał ze śmiechu. Zapre­
zentował bowiem przedziwny styl 
biegu, a kijki wyraźnie mu prze­
szkadzały. Chilijczyk zajął ostatnie 
miejsce, z czasem gorszym od zwy­
cięzcy o Ż1,U min. Na dobitek złego 
ubrał się w jakiej cieniusieńkie ny­
lonowe stroje, co spowodowało, że 
przywlókł się do mety bliski kom­
pletnego zamrożenia. Aż czterech 
masażystów przez dwie godziny mu- 
siato przyprowadzać nieszczęsnego 
Chilijczyka w saunie do jakiego 
takiego stanu. Przy tej okazji wla­
no też w niego całą masę koniaku. 
Na drugi dzień gdy Gonzalesa Car­
rasa zapytano jak się czuje i czy 
nie ma jakiegoś życzenia, odpowie­
dział jednym słowem: koniaku.

BEZSPRZECZNIE najlepszym bie­
gaczem świata po dwóch roze­

granych konkurencjach jest zawod­
nik radziecki Kołczyn. Zapytany 
o swe wrażenia z IS-tki odpowie­
dział; „Bytem strasznie zdenerwo­
wany, wiedziałem, że Hakulinen 
był pod koniec lepszy o parę se­
kund, ale wierzcie ml nie mogłem 
nic zdziałać. Ten Hakulinen to 
przecież świetny biegacz".

[TZ ŚRODĘ odbyto się loaowanle 
rr do biegu na dystansie S0 km. 

Z naszych zawodników zgłoszono 
Kwiapienia, który wylosował nu­
mer 5, Furtaka — 14, Figurę — 31 
I Jankowskiego — 44. Również i 
tym razem ślepy los popłatał róż­
ne figle. Hakulinen wyruszy na 
trasę maratonu tylko 30 sek. za 
jednym z faworytów — Jernber- 
giem. . Szeljuchin, uważany przez 
większość fachowców za najwięk­
szego kandydata na zwycięstwo bę­
dzie miał 00 sek. przed sobą Ko- 
lehmeinena, zaś z tylu za sobą 
Viitanena.

1/ 1ERZENIE czasów w konku- 
rencjach biegowych z dokład­

nością do jednej dziesiątej sekun- 
dy, które po raz pierwszy znalazło 
zastosowanie w Lahti nie tylko zda­
ło świetnie egzamin, ale przy dzi­
siejszym wyrównanym poziomie 
okazało się niezbędne.

Dzięki temu w biegu na 13 km
Terentiew zdobył « miejsce, gdyż

byt lepszy od Fina Viitanena o 
0,1 sek.

1/ ĘDALĘ po czterech dniach mt- 
strzostw; Finlandia — 3 złote 

l I brązowy; ZSRR — 1 zloty, 3 
srebrne, I brązowy, Norwegia, — 
1 srebrny, 1 brązowy, Szwecja — 
1 brązowy.

M. M.

W konkursie Toto-Lotek s dnia 2 
marca 1958 r. stwierdzono 1 roz­
wiązanie z 6 trafieniami (które przy­
padłe na i-osobowy zespól inwa-
lidów Krakowa) nagroda
3.593.152 zł, 15 rozwiązań z 5 trafie­
niami premiowymi (z dodatkową 
siódmą dyscypliną) — nagrody po 
239.Ś43 zł, 393 rozwiązania z 5 tra­
fieniami — nagrody po 12.009 zl, 
23.570 rozwiązań z 4 trafieniami — 
nagrody po 254 zi 1 ponad 405.500 
rozwiązań z 3 trafieniami — nagro­
dy po 12 zł.

PP. Totalizator Sportowy zawia­
damia, te kolejne losowanie kon­
kursu Toto-Lotka odbędzie się 9 
marca br. w Łodzi podczas mię­
dzypaństwowego spotkania bokser­
skiego Polska — NRF.

W związku z licznymi interwen­
cjami odnośnie przedłużenia przyj­
mowania kuponów w punktach To­
to na terenie Warszawy, Oddział 
Wojewódzki w Warszawie zawlada- 
mla, te w Punkcie Toto w War­
szawie przy ul. Nowy Świat róg 
Mysiej, kupony można składać w 
soboty dó godz. 22,00.

W Sejmie

o sporcie
Sejmowa Komisja Planu Go­

spodarczego Budżetu i Finan­
sów zwróciła się do Komisji 
Zdrowia i Kultury Fizycznej, 
aby ta zbadała finansową dzia­
łalność Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej. Wielu po­
słów wyraża bowiem pogląd, że 
zbyt duże sumy przeznacza się 
na sport wyczynowy kosztem 
sportu masowego. Komisja po­
stulowała również, aby Pań­
stwowe Przedsiębiorstwo „To­
talizator Sportowy" rozliczyło 
się z dotychczasowych docho­
dów, jakie uzyskało z gry licz­
bowej „Toto-Lotek“.

28 maja
finał

w Brukseli
Pucharu Europy

PARYŻ. Ustalone zostały już ter­
miny i miejsca pierwszego meczu 
półfinałowego o Puchar Europy w 
piłce nożnej Vasas Budapeszt* — 
Real Madrid. Pierwsze spotkanie 
zostanie rozegrane 2 kwietnia w 
Madrycie, a mecz rewanżowy — 
16 kwietnia w Budapeszcie. Termi­
ny drugiego półfinału Manchester 
United — zwycięzca meczu Milano. 
Borussia ustalone zostaną później

Mecz finałowy odbędzie sle 28 
maja w Brukseli.



PRZEGLĄD SPORTOWY Nr 37Str. 2

Reman Korynt pisie. Wizytujemy ligowców śląskich

Na Wybrzeżu 

nie zostanę!
w związku z zamleszczo- I mnie już tylko miłe wspomnienia ł 

num w nr$13 Przaaladu Spor- przyjaiń dU działaczy i kolegow z t7^eqo z dnia 27 1^
z pobytu piłkarzy fćm. z ich dalszych sukcesów będę 

irinńskiei Lechli na obozie w 1 zawsze serdecznie cieszył.
gdańskiej Lecnn Karvnt Przez te lata wyrosło w niej wie- Kudowie pt.„Boman„ Korynt « « oblęcujocucli zawód-te lala wyrosło w niej wie- 

u młodych ł obiecujących zawod­
ników, Jestem mięć przekonany, że 
brak mojej osoby u> tej drutynie 
nie osłabi jej.

MISTRZ POLSKI
bez swego bramkarza

Kmik

Pod nd. Z.GtUSZKA

NAJLEPSZE W HISTORII
E. Rusinówna
J. Klimajowa

ZABRZE. 5.3 (dalekopisem). I bramka» Machnik nie uważa 
Drużyna mistrza Polski, Górhilk się jut za piłkarza mistrza Pol- 
Zabrze jest chyba jedynym ze- ski, mimo, ie nie otrzymał od 
spoieni I ligi, który odstąpił od 'tego klubu zwolnienia. Machnik 
tradycyjnego przygotowania się | nie wziął udziału w ani jednym 
do sezonu na specjalnie, zorga- , treningu i oświadczył, iż w Gór- 
nlzowanym obozie. Górnik tre- niku więcej grać nie będzie. To 
nuje w Zabrzu. Tak zadecydo- powiedziawszy spakował manat- 
wał trener Opata, uważający, iż I ki 1 wyjechał na obóz szczypior- 

.óbózy zimowe potrzebne są pil- nlstów Pogoni Zabrze, w któ-

pozostałe na Wybrzeżu", przy­
był do naszej redakcji środ­
kowy obrońca reprezentacji 
piłkarskiej Polski, Roman Ko­
rynt. Na wstępie zdementował 
on podana w reportażu wia­
domość Jakoby miał zamiar . ......... ......, —
pozostać w tym roku na Wy- luy j ę s l ko n,l e e i >i.«. i. nic 
brzeżu I popro»ll o zamlosz- mogę tego postanowienia tmienlć.

..... ... ,-------U pi-. Tidlro to Jest prawdziwą' przyczyną '
lej prośby o zwolnienie mnie z Lechii.

1 octywiśda ni» obciąłbym pożegnać 
się s piłką nożną i prrypusżcżając, ___ _ _____________
dde‘\i<t"aianm‘»ie\nUj'^ ! zy w tygodniu. Oprócz tego jed- Jest na rok przymusowego pau- 
ieyo idnbti rgtosić swój iKitiał I I no przedpołudnie spędzają wizowania, 
pruć dalej w ekstraklasie, a je^,e t । Inżnl sidzie bloi'H knolrlc i 1718’ swoją jormą saslnżę, btonkl dalej , lu/“n' Ł, , ,1 “hi’1’-1® 
r honorem t poświęceniem :na«ż|/cli snże. W niedzielę grają- mecz 
barw naroitowui-h. . ■ lub przeprowadzają marazobie-

Wszelkie inne wiadomości w ś|>i'ił- g|, 
is mego prżtjżcia dó Gwardii, : <.,.anin«anh i^<

Kończąc Panie Redaktorze, jesz­
cze raz podkreślam, te moje prze­
niesienie ste * rodziną do Warwa-

lokrotny reprezentant Polski, mimo 
trudnych warunków, zaprezentował 
całkiem dobra formę. Byl szybki, 
precyzyjny w podaniach, a przede 
wszystkim groźnie strzelał jak za 
swych najlepszych lat, gdy daleki­
mi strzałami zdobywa! bramki. wy 
da.le się. Iż nie pierwszej młodo i-I 
Suszczyk I w tym sezonie będzie 
Jeszcze silnym punktem drużyny.

Wstępne przygotowania do sezó-

czenle na łamach naszaęo 
mia Jeęo oświadczenia w
sprawie. 

Ust Romana Korynta 
» mleszczamy poniżej:
* Szanowny Panie Redaktorze!

W ostatnim czasie ukazała się 
taniał mojej osoby kilka nota

na

prasoiroch, opartych nu przypusz­
czeniach, a nawet niezgodnych z 
prawdą wiadomościach. Aby te nie­
słuszne wersje nadal nie krążyły 
wśród opinii publicznej, proszę Pa­
na Redaktora o zamieszczenie w 
'.Przeglądzie Sportowym** mojego 
listu.

jako zateodnik nie często zmle- 
nialcm barwy klubowe. Pa odbyciu 
służby wojskowej lurócllem na Wy­
brzeże, gdzie przez 5 lat broniłem

ioi< niego przejścia dó Gwardii, . 
wyjątkiem tej, o której tu napra­
łem, xq nieprawdziwe i krzywdzące: 
mnie, a wydaje mi iię, że moja 
dotychczasowa postawa jako za­
wodnika, nikogo nie upoważnia do 
szukania innych powodów zmiany
barw klubowj/ch. 

Jestem głęboko przejzonanUi
......... piłkarskie potmolą ntl tia 
pogodzenie mojego życia rod-lmtc- spaał do II ligi, a 0 2 ^aiszy,u uprawianiem sportu, 

odulkow opuściła z góry dziękują Panu Redaktoro­
wi się potrrooic do ; w) mniestczenie mego listu na 

.................. • r -K dalsze sezony (omach Wastego pisma i pozostaję 
osiągnęliśmy liczne sukcesy, mając ie sportowym pozdrowieniem 
jawsze ambicje znajdowania się w

bart" Lecłili, a 
dy zespól ten 
większość rai 
kluti. Udało i

czołówce ligowej. i
Tymczasem moje sorawy rodzin- i 

tw układały się mniej pomyślnie, ! 
niż sportowe na boisku. Ze wzplę- i 
dów rodzinnych nie mogę na stale ; 
pozostać na Wybrzeżu. Od dwa lat i 
starałem się otrzymać z Lechii | 
zwolnienie, o czym dobrze wiedzę I 
działacze i koledzy klubowi.

Dwa lata temu trzech zawodni- I 
ków zostało powołanych do wojska, 
co znacznie osłabiło Lechię i ja, 
rozumiejąc trudną sytuację młodej | 
drużyny, pozostałem w niej, «i® ■ 
chcąc swym odejściem przyczynić ■ 
się do jej spadku z ligi. Otrzyma- ; 
łem wówczas od kierownictwa z a- 
p c w n i e u i e, że po zakoń­
czeniu sezonu będę mógł odejść. 
Rok temu na drugą moją prośbę na 
zezwolenie odejścia, otrzymałem

po cakońc:eniw sezonu 1957 r.
Przez dwa sezony moje sprawy 

rodzinne pośicięcałem na rzecz klu­
bu i kolegów z Lechii. Bytem prze­
konany, że po 2-krotnych przyrze­
czeniach otrzymam wreszcie teraz

nu przeszli chorzowianie na 2-tygod-
«łiiunK piuiM-uiłt iuu.u., ,, nlowym obozie w Szklarskiej Po-

kątkom jak zeszłoroczny śnieg, i rych szeregach zamierza wystę- | w manewrach tych wzięła 
Zabrzanie trenują w swych pować, o ile nie otrzyma zwoi- ; z wyjątkiem

domowych pieleszach cztery ra- nlenla. Machnik zdecydowany Oze się'„dąsa*". ym czas e Jesz' 
“ ’ . Działacze Ruchu znajdują się w

, stałej pngonl za talentami, których 
I na Śląsku nie brak. O narybek na

Nie wydaje alę jednak, by I woltije przede wszystkim trener wę- 
mogla zaistnieć ta konieczność. ! F'®'’",11 pnw
Górnik Zabrze uzależni! udzie- | rybeli, n zrobię z niego' drużynę"'

Obecność na treningach jest
lOO-pfoceritowa. Piłkarze ćwi­
czą z. zapałem, dają z siebie 
wszystko; by na boisko w dniu
16 marca wyjść w najlepszej 
formie. Trener Opata jeat że 
swych pupili nad wyraz zadó-
wolony i stwierdza,
piłkarzy mistrza Polski je»t za­
dowalająca.

Roman Korynt
zasłużony mistrz sportu ‘

lenie zwolnienia leniu pllkarzo-
wj od pozyskania Szołtyska z 
AKS Kościuszko. Sprawa zwol­
nienia tego zawodnika Jest na 
dobrej drodze l »ilą faktu 
wydoje się, że Górnik Zabrze 
rozwiąże ręce' Machnikowi,

<» r. tursti Hruzvin;- ,
Chorzawlnnio mn.lą na oku kilku 

młodych zawodników A klasy, Jed­
nak nie mogą dofić do porozumie­
nia z małymi klubami, nie skorymi 
do udzielenia zwolnień.

W drużynie Ruchu nie zajdą w 
tym sezonie większo zmiany, jedv 
nym ..nabyłkłem" jest Józef pnłil

i A 8dzle będzie grał ten bram- ze forma ;;arzo jęa ten temat krążą 
różne pogłoski, podające mo-

nym „naoyi Kiem” jest Józef Pohl 
। który powrócił do m.ic!erzvstefio 
। klubu po odbyciu służby wojskowe!

w WKS Śląsk Wrocław,

żliwość zasilenia AKS Kościusz-
Powiedzieliśmy. obecność । ko, Piasta Gliwice lub Górnika 

na treningach jest 100-procento-1 Radlin.
wa. Tak jest istotnie, o ile weź- j 
mierny pod uwagę fakt, iż

Echa
Innych zmian w drużynie mi- I 

strza Polski nie będzie. Górnik : 
nie stracił ani jednego innego 
zawodnika, ani też nikogo nie 
pozyskał.

IV taki oto sposób Oźóg i Krzyazkowlak ukończyli bieg na 
przełaj w Berlinie, zwyciężając groźnego rywala Niemca Jan- 
ke. Na mecie sędziowie pierwszego jednak widzieli Ożoga 

i on też otrzymał pamiątkowy puchar przechodni

Walnego Zebrania
PZPN

RUCH LICZY NA CIEŚLIKA 
I WARTOŚCIOWY NARYBEK

KATOWICE, 5.3 (dalekopisem). 
I Jut raz pisaliśmy o tymk iż • pod- 
1 pora Ruchu, Cieślik Jest specjalistą 

od stwarzania zaskakujących sytua­
cji nie tylko na boisku, ale i w 
życiu klubu. Tak samo niespodzie­
wanie Jak puścił w świat piłkarski 
wiadomość, iż bierze rozbrat z 
czynnym życiem zawodniczym, tak 
samo nagłe — zjawił się na boi­
sku, by od razu popisać się strze­
leniem czterech bramek, z których 
każda była swego rodzaju majster­
sztykiem.

WT IEKTORE uchwały ostatniego , podczas 
I» Walnego Zebrania PZPN wy- PZPN

Cieślik anów gra w Ruchu, w 
niepamięć poszły dawne zadrażnię-Walnego 

gwotnleńie i będę mógł ułożyć so- Ł’ Walnego Zebrania PZPN wy- I PZPN w dniach:
ble życie tak. Jak tego wymagają 1 wołały głośne echa w spoleczeń- 1958 r., warszawskie
moje obowiązki wobec żony i dwój- i stwle piłkarskim. Przed tygodniem we Gwardia, Polonia, skra ) Legla | nego zakłócenia atmosfery ""
pa dzieci i będę mógł przenieió się ; donosiliśmy o zebraniu działaczy Jednogłośnie zdecydowały, w opar- i -.-i.-,
z Wybrzeża do Warszawy. Klub i Wybrzeża, potępiających darowanie] ulu o t ii statutu WOZPN, żądać I 1 ' p, “ ’ Dgodnlaml zwo-
jednak i tym razem, a więc po raz karv TramoiRZOwi. ostatnia doszły i zwołania nadzwvrzalnppn wain»pn i lennicy Ruchu chodzili ze snuszexo.
trzeci odntóirił nil ztrolnlenla,

Zgromadzenia niepamięć posziy aawne aaaratnle- 
ISr—18 lutego | nla, a nowowybrany zarząd klubu 
kluby sporto-i zapewnia. Ii nie dopuści do ponow-UŁr»« 1 V i naVA -uL-iXoamI. -

Jakn zawodnik, który przez wiele 
lot nie szukał ukrytych powodów 
do zmiany klubu i tym rażeni po­
stąpiłem tak, jak należało zdyscy­
plinowanemu piłkarzowi. Aż do 
dzisiaj brałem udział we wszystkich 
treningach Lechli, a sprawę prze­
niesienia do Warszawy, po odmo­
wie ze -strony Lechii, wniosłem już

------ , ,--- uaiunuiiic । im u g £« nULirAi ZąUSC I ■ .
kary Trampiszowi. ostatnio doszły i zwołania nadzwyczajnego walnego 1 lennicy Ruchu chodzili ze spuszczo- 
nas wiadomości ź Krakowa, gdz^ I zgromadzenia WOZPN w celu o- ' nymi nosami. Odejście do wojska
szereg dalalaezy Wisty, Cracovll, i mówienia postawy delegatów war- Poloka 1 Droidrlnir.Wawelu, WKKF I innych określił szawsklch. a szczególnie wvlaini,-' f . 1 .,«asus" Cle-
wspomnianą uchwalą jako wielkie 
nieporozumienie i wezwał niedwu­
znacznie delegacją krakowsk ego

Tł VCIU W- . nuaonu, uuejau
niuwlenla postawy delegatów war- Poloka 1 Drożdzloka szawsklch. a szczególnie wyjaśni*- '............ *’

W styczniu 1958 do Zariądu

Kula
POLSKA — 1537

R. B. — Zybina, ZSRR (itig)
R. P. — Rusinówna (1931) 
Najt. przee. ub. lat (list) 
Przeć, w bież, sezonie

1. Rusinówna. GKS Gdańsk
2. Klimajowa. Wawel Kraków 
S. Mtchalakowa. Legia w-wa 

4. Figwerówna, AZS Kraków 
5. Kowollkówna. Ruch Chotz.

U.11 
n.m 
13.214

14.32
13.5?

1 6. Panek-Serkizówna. Odra Wr. 12.33
7. Bogdanowicz. Legia W-wa 
». Kłosówna, Zawisza Bydg. 
u. Krnuczykówna. Górn. Zab. 

i 10. Dmowska, Warszawianka
11. Dudltówna. Budowl. Opola 

i 12. Osipow. Wawel Kraków 
| 13. Sobocińska. Legla W-wa

14. Gumińska, LKS Sopoi
13. Kaczyńska, LZS Tczew 

Pawlikowska, Zryw Kr.

14.32 
i hi.as 
; ri.nn

13.50 
I 13.25 
, 13.21

M. Michalaków» 
Krauczykówna

M. Bregulanka
U. FtRwerówna 
W. Flakowicz
K.

12.33 
1J.48 
12.47 
11.4« 
11.37
12.31

12.07
12.07

1937 
195«
1654 
1W 
1937

Rewanż w Humanite 
zapowiada Jankę

12.02 
' 12.74

12.69
12.59
12.55
12.54

I 12.53
12.44

1 12.38

M.
KowoHkówna
Krysińska
Panek-Scrkizówna

B. Bogdanowiczówna
A. Dudkówna
A, Iwaszkiewlczówna 
M. Gumińska 
H. Dmowska 
M. Kłosówna 
J. Osipow 
G. Cejzikowa 
W. Sankowska 
R. Andralojć 
K. Sobocińska

। 12.24 J. Wajsówna
12.15 M. Kajzer

IPSfi

1 m

1533

1857 
19-18 
1953

EUROPA — W5TWWUŻYM sukcesem naszych lek- 
koatletów zakończył się do­

roczny bieg na przełaj, organizo­
wany przez berliński klub Vor* 
waerts dla zawodników wojsko­
wych różnych krajów. Zwycięstwo 
Ożoga 1 Jochmana w swoich kate­
goriach, sukces drużynowy na dy­
stansie 7,5 km oraz drugie miejsce 
Krzyszkowiaka. to jak na piątkę 
zawodników, bilans niezwykle do­
datni. pozwalający bardzo optymi­
stycznie zapatrywać się na tego­
roczny udział Polaków w wielkim 
crossie paryskim o puchar Iluma 
ni te.

Bohaterów startu w Berlinie 
spotkaliśmy Już we wtorek w War- 
szawie 1 od nich też mamy bezpo­
średnie szczegóły walk na berliń­
skich trasach.

— Miałem świetne samopoczucie 
— mówi nam wyraźnie uradowany 
sukcesem .O2ÓG, — Na początku 
staraliśmy się z Krzyszkowiaklem 
urwać najgroźniejszemu rywalowi 
Jankę, ale co zarobiliśmy na

ośnieżony wał potknął się, stracił 
nieco z dystansu i do końca nie mógł 
Już nam zagrozić. Krzyszkowiak 
w tym dniu nie czuł się dobrze, 
miał Jakieś dolegliwości żołądkowe, 
ale na mecie zameldowaliśmy się 
razem, trzymając się za ramiona. 
Trzeci z naszej „paczki” Graj upla­
sował się na siódmym miejscu I 
dzięki temu drużynowo znaleźliśmy 
się na pierwszym miejscu:

nlałą końcówką uporał sl? z Bu- 1 
hlem, po którym Niemcy sobie w 1 
tym roku sporo obiecują. O sobie 
mogę tylko tyle powiedzieć, że ; 
górki bardzo mi nie odpowiadają , 
i na podejściach najwięcej traci* < 
tern. |

1. Tyszkiewicz. ZSRR
2. Zybina. ZSRR
3. Dojnikowa. ZSRR
4. Kuzniecowa. ZSRR
5. Press. ZSRR
6. Zdanowa. ZSRR
7. Werner. NRF
8. Waszczenko. ZSRR

18.59 
16.2« 
lfi.17

15.42
Biegacze nasi częściowo odkryli 

już swoje karty. Sukcesy berliń- wcgCLtSc. 
skle świadczą o nich jak najlepiej, j 19. Siwcowa, ZSRR 
Cieszy nas przede wszystkim do- 11. Bognar. Węgry 
bra forma Oźoga. który dotych- 12. Usenikowa. .Tuąnslawia 
czas nie miał szczęścia w tego ro- i 13. Coman. Rumunia 

i dzaju imprezach. W sezonie rysu- ; 14. Rusinówna, Polska 
_ Cłirłr^-iH « 7Miu Si^ P» 7.ed nim wyraźne szanse ! 15. Demidenko, ZSRR- Startowali Węgrzy z Zolta- na poprawe rekordffw życiowych. - 15- Tews, NRD 

nem Kovacsem, który był dziewlą- । podobnie jak i wynik poniżej 14 17. Kłute. NRF 
ty, zawodnicy radzieccy z Jedno- 1 min. na 3.000 m 11 Jochmana. A ’ 15. Klimajowa, Polska 

. , , . , , ,1 nrzed blealem Humanite szańce 19- Kałarzpwa 7SBRstek wojskowych, stacjonujących 1 s.t-T "„JCrT. _nwrT?an’<« «ansę 
w NRD oraz-niemal cała czołówka 
Niemców, którzy ten bieg potrak­
towali Jako sprawdzian przed bie­
giem Humanite. Jankę był nieco

— Kogo mieliście za rywali z In­
nych krajów?

nasze wyraźnie poszły w góry.

9. Luettge. NRD

17. Kłute. NRF
19. Kalacźewa. ZSRR

15.01
14.08

14.52
t 20. Andrejewa, ZSRR

i NAJLEPSZE W HISTORII

14.45

Z. Gluszek
szawsklch, a szczególnie wyjaśnię- . , ,,,,,
nla przyczyn wycofania zgłoszone- : snK 1 fly,lcwalŁflkacja Suszczyka 
go wniosku, odnośnie nledemokra- ’ napawała kibiców dużą troską o 
lycaneęo podziału głosów na po- i losy drużyny 8-kiotnego mistrza szczególna Okręgowe Związki Pliki I - < y 8 mistiza
Nożnej.

• I Zwracamy się a apelom do wssyst-
Kownież delegacja okręgu war-1 kich klubów, zrzeszonych w 

szawsklego znalazła slą ,w podob-1 WOZPN, o poparcie naseych ią- .... .... „. . . uań*’. •

okręgu do złożenia sprawozdania z 
wystąpień w dniu 15 i 16 lutego w 
Warszawie.

Polski, który w dodatku w tego- 
। rocznych rozgrywkach,, rozegra zwój

, 16.76 G. Zybina, ZSRR
i 16.60 Z. Dojnikowa, ZSRR 

T. Tyszkiewicz, ZSRR

r --II-'--- ——“ .. . — — a£.a WSMCJU Sie w DOUOD-
FŻPN podając faktycsm powody nej sytuacji. 4 wołowe-.kluby sto- 
meąo kroku. leczne: Gwardia,. Polonia, Skra I

Odmowa zwolnienia z Lechli sta- Legla wysto«owaly apel do . pozo-
■nować. albo z życia rodzinnego,
albo z uprawiania sportu piłkar­
skiego. Uważam jednak, że w ży­
ciu sportowca nie może dojść do 
wyboru między rodziną, a grą tu 
piłkę nożną i pragnę bardzo, aby 
Zarząd PZPN okazał mi pomoc w 
tej sprawie.

Z drużyną LechU, w której na­
prawdę nie mogę już grać, łączą

wspólnego wystąpienia z żądaniem
zwołania nadzwyczajnego walnego 
zgromadzenia WOZPN.

Apel 4 > klubów warszawskich 
brzmi:

„W iwląsku x zajętym stanowi­
skiem przes delegatów WOZPN

(Następują podpisy przedstawicie­
li Zarządów wymienionych 4 klu­
bów).

Jak się dowiadujemy, Zarząd 
WOZPN zwołuje na najbliższy pią­
tek, 7 bm., plenarne zebranie dzia­
łaczy Zarządu, WG1D oraz Kole­
gium Sędziów celem przedyskuto­
wania sprawy 1 zajęcia stanowiska 
wobec żądań klubów.

500 mecz ligowy. Na szczęście sy­
tuacja wypogodziła się na tyle, że 
blady strach, Jaki padł na kibiców 
Ruchu, należy już do bezpowrotnej | 
przeszłości.

Z wielu atron słyszało alę op'nle, 
iż Suszczyk, który przez pól roku 
pauzował, nie będzie się już nada­
wał do pierwszej drużyny. Widz.e- 
liśmy Suszczyka podczas meczu o 
Puchar „Sportu” i „PS”; ten wie-

„wspinaczce", Niemiec zaraz
nadrabiał na^odcinkąch prowadzą­
cych z góry. Musi pan bowiem 
wiedzieć, źe 1,500 m pętla, którą 
musieliśmy pokonać pięciokrotnie, 
miała ai trzy wzniesienia, które 
sprawiły większości zawodników 
spore trudności. Po dwóch okrąże­
niach spostrzegłem, źe Jankę Ja­
koś nie wytrzymuje naszego tem­
pa. W dodatku na przeskoku przez

3 konferencje 
działaczy
piłkarskich

Uchwalona na Walnym Zebraniu 
PZPN ..karta praw 1 obowiązków" 
zawodników I Hel bodzie tematem 
narady przedstawicieli Zarządu 
PZPN z prezesami klubów I i II H-

na

Przegrana z faworytem nie przynosi ujmy

POLSKA DANIA 15:22
na mistrzostwach „siódemki44

drużyny. Konferencja zwołana na
dzień 12 bm., godz. 11, pośwlęco* i LIPSK, 4.3 (tel. wł.) Miasto Tar- 
na zostanie omówieniu poszczegól-; gów — Lipsk gości od poniedziałku 
nych punktów karty I sposobu 3 marca czterv reprezentacyjne 
wprowadzenia jej w życie. 1 drużyny piłki ręcznej (7): Danię,

> Szwecję. Jugosławię i Polskę, któ- 
^astępnego dnia, tj. ,13 bm.. ( re zakwalifikowały się do jednaj z 

również o godz 11. odbędzie się dwóch grup półfinałowych Mi- 
konferencja prasowa, poświęcona ! strzostw Świata w Hallenhandbałl. 
sprawom, związanym z rozpoczę- W drugiej grupie w Berlinie star­
ciem sezonu piłkarskiego. | tują Niemcy (wspólna reprezentacja

< NRD i NRF) Węgry, CSR i Norwe­
gii».

LIPSK, 4.3 (teL wł<) Miasto Tar-
Redaktor Witold Szeremeta telefonuje:

Komisja Młodzieżowa PZPN zwo­
łuje na niedziele. 1(1 bm. konferen­
cje przedstawicieli okręgowych ko­
misji młodzieżowych w celu omń- 
w lenia aktualnych spraw, zwląza

Pierwsze spotkanie wtorkowe 
Polska—Dania, w którym nasi pił­
karze ręczni przegrali z Jednym z 
faworytów do tytułu mistrza 15:22 
(8:6), aż do 17 minuty II połowy 
meczu zapowiadało się na wielką

rot. CAF

wv"h*od Pierw-I meczu. Duńczycy strzelili teraz ko.
•^jcn minut grała bardzo dobrze, ,A1~- * •--------•-
walczyła z Danią jak równy z rów­
nym. 1 o dziwo była stale w prze­
wadze. prowadząc początkowo nie- 
znacznle, a potem nawet zdecydo­
wanie różnicą aż 5. bramek. Gra 1 
stała w tym okresie na wysokim 
poziomie. Akcje zmieniały się bły­
skawicznie. oba ataki bezustannie 
zatrudniały bramkarzy, którzy po­
pisywali się doskonałymi interwen­
cjami. Polak Gąsior nie ustępował

Co mówią 
o meczu

ł^-eze, Zw. Piłki Ręczne! . 
w Polsce, ZYGMUNT NOWAK: 
Uważam, że sędzia Jung po­
winien był albo karać usuwa­
niem z gry faulttjących Duń­
czyków. albo przyznawać nam 
[•żuty karne. Stałe zarządza­
nie rzutów wolnych nie było 
właściwie, gdyż nie stanowiło 
żadnej kary. Ogólnie Jestem 
zadowolony z postawy druży­
ny polskiej.

Trener TADEUSZ BREGUŁA: 
Zgubiliśmy się w ataku prze­
de wszystkim dlatego, że po 
przerwie Duńczycy wyszli 
częściowo z kryciem przed 
kolo, a nasi chłopcy zamiast 
zastosować szybszą rozgryw­
kę, nadal grali zbyt wolno. 
Na ogół Jestem zadowolony, 
choc oczywiście przykro prze­
grać. gdy s’ę tak dobrze dla 
nas zapowiadał ten mecz. 
RVKec?v1-ik... d™*ynY hen- 
hyk SLYK: I rudno wygraó z 
tak silnym przeciwnikiem 
gdy w zasadzie gra polskiej 
drużyny oparta Jest w ataku 
K kiwnie na 2 zawodnikach 
swletlinsklm I Suskim. 1 gdy 
jeden z nicli — Suski — za­
wodzi. Poza tym wydaje mi 
się. ze niezbyt właściwie prze­
prowadzane były zmiany na 
początku II połowy, gdy’ wy­
cofano z gry świetllńskiego. 
rrąszczaka 1 Rozwadowskiego.
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nami, usłyszeliśmy od niego zapo-I 918 a. T cmmIbM 
wiedź rewanżu w Paryżu. Ano, zo- ' IB IB ■ BBC^ Ik li 
baczymy. | W ŚMlpMAlH

O sukcesie Jochmana na krót- | • _ _
szym dystansie‘2,5 km opowiada 1 - ■ _ ■ _ I * jj.j,
nam KUPCZYK, który w tym biegu j Eg *ł gBBRlłRRł•! B 15.112 
zajął 13 miejsce. ।

' 14^1 
_____ . ____ “jZoychman1 Wytrzymał ' R IEGJ zyskują sobie I itn 
Jednak doskonale ten pierwszy “ H-71
atak I nawet wychodził na prowa- i" większe wzięcie. Po sukcesie o-1 
dzenie, dyktuiac ostre temno Wów- | -?Ba 1 -fochinana w Berlinie row- Trzy wiersze komentarza: Zdrtro-
czas wyskakiwał na czoło J.tóryś z 1 i’!67- d° .N,nD wybiera sią liczna e- ; nlzowana w Melbourne najlepsza
Niemców ale tylko no to aby l:1Pa koiejaizy. Startować oni bę- mlotaczka kulą Zybina 1 w minio-
zwolnlć. ’ Wszyscy oaladall sie na da- w najbliższą niedzielę 9 marca 1 nym sezonie nie zdołała nadronić
Valentina który bvł ich fawory- ■ L'PsliU z okazji Targów Lipskich. Amaconej pozycji. Potężnie zbudu- 
tem. Ale oto no 1800 m Valentin i Na lenlat teB° wyjazdu rozmawia- ; wana Tyszkiewicz dość mocno usa-
nanle stale I wycofule sle Okazu- I mv z 'renerem warszawskiej Po- : dowlla się na zdobytym tronie i za-
Je się, że sam nie wytrzyma! ostre- I ionli Dlugoborskim. iconezyla sezon najlepszym wym-qo tempa. Teraz Już w czołówce ! — W Lipsku startowaliśmy już w ' 1;iem światowym 16 .>0. Jest on , o
pozostali zawodnicy radzieccy- S‘u-I l!b- roku 1 "‘emy. że w imprezie P:a"da jeszcze o 26 cm gorszy od 
oin Bvstrow I Pihukow Niemcv teJ sP°tka sie wielu czołowych ble- | rekordu świata Zybiny, ale przecież Buhl Hoen«ke Mitzschke i Neu* : Bae<v Francji. Belgii. CŚR, Ru- j czas nie stoi. Hegemon a miotaczek 
man'oraz Jochman Walka bvła : mllnil i Innych krajów, a przede radzieckich nad zawodniczkami in- niezwykle zacięU i dopiero na I cala czołówka zawodni- mych krajów, nie lylko me maleje,
ostatnich metrach Jochman wsna- kow NRD. Program zawodów obej- ! ale nawet stale wzrasta. Dojnikowa ostatnicn metracn Jochman wspa muje bieg. na . 5 km , . km |est Już grożną rywalką dla nai-

1 czyzn oraz 1.5 km kobiet. । ^psz.cj pary, a 16 ni przekracza
Ekipa stołecznej Polonii jest bar- : Jeszcz.e także Kuzniecowa. Dalsza 

dzo liczna. Do każdej konkurencji | PpPrawą poszczycić się mogą row- 
— “ ------- wysyłamy pełną drużynę, gdyż bę- i niez Press. Zdanowa i Waszczenko.

dzie również klasyfikacja zespoło- 1 , Podczas gdy zawodniczki radziee- 
wa. do której będzie 'się liczyło i kl,e są coraz oHższe pokonania gra- __ X___ r. _?__ 7 . , ’ n CV 17 m nrwncHl» rvu-alVi ■» »rn.

— Bieg Jochmana był rewelacyj­
ny. Na początku wyskoczył ostro 
do przodu Niemiec Valentin, a za 
nim Jego koledzy Hoenecke, Mitz- 
schke I Buhl. J-~*------- ----

Jurek, Ullsperger 
Gruef
na bieg Humanite

: 16.13 
■ 15.89

M. Kuzniecowa. ZSRR 
T. Press, ZSRR 1557
M. Werner, NRF

, k..,« L. Zdanowa. ZSRR 
। 15.23 A. Waszczenko. ZSRR
i 15.15 .T. Luettge, NRD

‘ 15.42

15.09 . K. Toczenowa, ZSRR
N. Kotlusek. Jugosławia 
A. Andrejewa, ZSRR 
W. Tews. NRD 
L. Siwcowa. ZSRR 
J. Bognar. Węgry 
T. Sewriukowa. ZSRR 
M. Usenik. Jugosławia 
A.Coman. Rumunia

E. Rusinówna, Polska

1957 
1957
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1956
1950
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1956
1957

। wu, ud Kiurej oęazie się nczyio i ’ ..... - *■"
' miejsca trzech pierwszych biega- I , ,m* pozostałe rywalki z tru-

p7v ntn nne» .bud. idem osiacaia wyniki w eranicachczy. oto nasz skład:
7.5 km: Głuchowski. Budzyński. 

Janiak, Pacyński. 2,5 km: witulski. 
Jęczmyk, Dziubak, Kwaczyński. 
1,5 km kob.: Mirowska. Skrętow- 
ska, Dorawa.

! dem osiągają wyniki w granicach 
15 m. Sukcesem takim mogą się 
zresztą dotychczas poszczycić zale­
dwie 4 zawodniczki, z których 
Niemka Werner jest zdecydowanie 
najlepsza. Dla naszych zawodniczek 
znów marzeniem jest granica 13 m. 
Wydaje się. że Rusinówna w tymJak się okazuje na bieg do Lip­

ska oprócz zawodników Polonii 
wyjeżdżają także reprezentanci kra- 

óhórnł? kt™ski<Ó Olszy. Ich skład wygląda 
obecnie , następująco: 7,5 km: Gugala. Czech.

. wraz z ZatopklLm smrtowa j 1 r^Xi.i 
f tym roku w San Sebasilan zwycle- .........
żając wielu czołowych zawodników. 
W ekipie zabraknie natomiast Za

lijM-g ‘bramek' .'“na^vm^d^nU?; f pan (Nnr> nle WV" pRAGA. Znany Jest Już skład

Rozwadowskiego przełamać obronę | a prz*” *• 
Duńczyków, którzy zresztą natyeli- i ków. 
miast zrewanżowali się 22 bramka, i .

Wynik 15:22 dla Danii test me-' ’ •• • ..... ....................
wątpliwie zbyt wysoki. W przekro-I ""-'l" w Lipsku Szwecja wy- 
Ju całego meczu Polska zasłużyła I grala * Jugosławią 26U 

.... .................... - j Tabela puli półfinałowej w Lip­
sku z zaliczeniem spotkań c,; 
nacyjnych: Szwecin — Polska

tolerował nieczystą grę, i Humanite. Czechosłowacy wysyłają 
przez to faworyzował Duńczy- i <io Paryża najsilniejszą “tć:—' * 

•'w* • ’ Ich trójkę, Jurek, 1’llsperger
W drugim pojedynku wtorkowym ■

na przegrana różnicą najwyżej 4 
bramek, choć oczywiście nawet 7 
bramek różnicy nie przynosi Pola­
kom ujmy, Ogólnie przecież spo­
dziewano się łatwego i wysokiego 
zwycięstwa Danii, a tu tymczasem 
faworyt wygrał z dużym trudem.

W zespole polskim najlepiej grali 
swietllński i bramkarz Gąsior, choć 
poza Suskim i Nowakiem pozostali 
też zasługują na pochwalę. Suski 
natomiast oprócz kilku pierwszych 
minut grał mało zdecydowanie, pra­
wie nonszalancko, a przy tym w 
decydującym momencie przy sta­
nie 13:12 dla Polski oddał piłkę

| w rące Duńczyka. Reprezenta- 
i eja Danii pokazała wysoką klasę, 

choć wydaje się, że.ogólnie nieco 
ustępuje Szwecji. Poza bramka-
rzem Mortensenem najlepszy był 
strzelec 8 bramek Olsen.

Składy drużyn i zdobyte bramki:

a PpŁSKA: Gąsior w bramce oraz 
swietllński — 6 (w tym Jedna z 
karnego). Pyjos, Rozwadowski —- 2,
Suski, Frąszczak — 2, Cieślak 
(w tym jedna z karnego), i 
Dauksza — 2, Nowak.

Hyla,

DANIA: Mortensen w bramce o- 
raz Olsen — 8 (w tym 2 z karne­
go), Hansen, Pettersen — 2, Theil-
man — s, Jakobsen
Pedersen 
roi — 2.

Loebl

1 Dania — 
następująca:
1. Szwecja

Jugosławia 20:12

3. Polska
4. Jugosławia

elimi- 
3 19:H 
2 Jest

42:27
29:46

W półfinale berlińskim osiągnięto
we wtorek następujące wyniki: 
Niemcy — Węgry 22:15 (14:8), CSR 
— Norwegia 21:10 (9:4). Tabela tej 
puli z zaliczeniem wyników
minacjł jest następująca:
1. CSR 4
2. Niemcy 4
3. Węgry o
4. Norwegia 0

Cramer, 
2, Mar- !

z eli-

lopka, który po raz pierwszy od 
wiciu lat nie weźmie udziału w tej 
Imprezie.

i wleź. Jak wynika z tego zestawie- 
; nia zawodnicy Olszy mają większe 
, szanse na lepsze lokaty niż Ich ko­

ledzy z Polonii. Wyjazd obu ekip 
nastąpi w czwartek wieczorem, (zg) ।

Mila stulecia 
w Los Angeles

Amerykanie pozazdrościli Angli­
kom zeszłorocznego świetnego bie-

47:21 gu na 1 mMę. iv czasie którego 
41:24 I Ibboison ustanowi! rekord świata 
2fi:4h , i sam! chcą zobaczyć czołówkę 
19:49 I światową w tej konkurencji. Na 16 

. । maja do Los Angeles zaprosili naj-
w środę Jest dzień przerwy w , lepszych „milerów" świata — Ib- 

rozgrywkaeh. W czwartek 6 marca botsona, Wooda i Hewsona (W 
grają w Lipsku Polska — Jugosla- ] Brytania), Elllotta Balleya i Lln- 
wla 1 Dania — Szwecja, w Berlinie ; rolna (Australia), Mocnsa (Belgia), 
zaś Węgry — Norwegia i CSR — I waerna (Szwecja), Jungvirtha (ĆSR', 
Niemcy. Zwycięzcy spotkań Dania | Vuortsalo (Finlandia). Delanev'a 
— Szweeja I CSR — Niemcy wal- ; (Irlandia), Rozsavoelgvlcgo (Wę- 
czyć będą następnie w sobotę w ; gry), przebywalącego stale w USA 
Berlinie o tytuł mistrza I wicemi- ] Węgra — Taboriego i najlepszego 
slrza świata, a pokonani o 3 i 4 amerykańskiego „milera" — Bow- 
miejsce. Również zwycięzcy spotkań - dena. Jeśli choć połowa z zapro- 
Polska — Jugosławia i Węgry — । szonych stanie na starcie biegu na
Norwegia spotkają się w piątek w, t milę, 16 ma|a w Los Angeles
Berlinie w walce o 3 | B miejsce, | rozegrana będzie prawdziwa „mi-
a pokonani □ 7 1 8 miejsce. J la stulecia"...

Z tej mąki będzie dobry chleb

roku powinna nareszcie osląenąr 
wynik na takim poziomie. Pomn- 
cjalne możliwości w tym kierunku 
posiada również Klimajowa. Dalej 
jest już jednak bardzo słabo l k •' • 
trzeba zaliczyć do najsłabszych 
konkurencji naszej lekkoatlet> ki 
kobiecej. Rekordy życiowe Kowoll- 
kówny, Bogdanowicz 1 Klossówny 
wskazują, skąd może przyjść wspar 
cie dla naszej pary reprezentacyj­
nej.

Na tych kółkach
pojadą do Rzymu

Pizy tym wcale słynnemu- Morten- 
senowi Polska po wynikach 0:1, 
1: . 2:1, 2:2, 3:2. 3:3 objęła w 13 
minucie prowadzenie 5:3, potem 6:4, 
m‘ń 3 W 11 po,owie 9:6 1 12:7 w 37

Wówczas to zaczął się stopniowo 
coraz słabszy okres gry naszego 
zespołu i zwiększony napór Duń­
czyków, którzy w ciągu 6 minut 
wyciągnęli na 12:11 i wreszcie w 40 
min. przejęli prowadzenie 13:14 i 
14:15. od tej chwili Polacy zupeł­
nie się załamali, nie wytrzymując 
Już nerwowo 1 nawet kondycyjnie

LIPSK, 4.4 (teł. wł.). Odbywa­
jące się obecnie w Lipsku targi 
nie wpłynęły - dodatnio na mi­
strzostwa świata piłkarzy ręcz­
nych. organizatorzy, choć starają 
się wszystkiemu podołać, mają 
poważne trudności kwaterunkowe. 
Wszystkie drużyny oraz towarzy­
szące im osoby zostały zakwate­
rowane na krańcu miasta w Szko­
le Inżynieryjnej około 36 min. 
jazdy autokarem do centrum m a- 
sla, a 40 minut, do miejsca zawo­
dów — hall w gmachu Wyższej 
Szkoły Wychowania Fizycznego 
przy Alej Friedrich Ludwik Jalin 
(naprzeciw olbrzymiego stadionu, 
na którym rozegrany byl decydu- 
lący mecz piłkarski Polska — 
ZSRR).

Organizatorzy zapewnili, że bę­
dą starali się naprawić wszyst­
kie mankamenty, wydaje się jed­
nak, że nie będą mogli wiele 
zdziałać. .Targi są bowiem w Lip­
sku na pierwszym planie.

Reprezentacja Polski 'przybyła 
do Lipska w poniedziałek po po­
łudniu autokarem 7. Erfurtu. po­
dobnie jak 1 Szwedzi. Nastrój w 
zespole polskim jest bardzo do­
bry. Fakt zakwalifikowania się 
drużyny do półfinałów podniósł 
wiarę naszych we własne siły. 
Wiele też skorzystali oni w trzech 
spotkaniach w Erfurcle, stosują 
więc niektóre nowości techniczne 
I taktyczna i starają się dostoso­
wywać swoją grę do poczynań

przeclwnlka 1 aktualnej - sytuacji 
na boisku.

Należy tu również podkreślić, 
że reprezentacja Polski pozostaw­
ia tak w Erfurcie, jak l w Lip­
sku po meczu z Danią, b.ardzo 
dobre wrażenie nie tylko swoja 
grą, ale i postawą na boisku oraz 
zdyscyplinowaniem poza terenem 
zawodów. Chłopcy nie są zepsuci 
Jak to można zauważyć u wielu 
innych naszych zespołów.’ N eza 
leżnie w'ęe od miejsca, jakie Po­
lacy zajmą w ostatecznej klasy­
fikacji. a może ono być w naj­
gorszym wypadku ósme, na 16 
startujących zespołów, sądzić na­
leży, że z tc.J mąki będzie Jeszcz.e 
lepszy chlcb niż obecnie.

IV 1956 r- w r°l<u Igrzysk Olim- 
pljskłch PKO1 rozpoczął ak­

cję, która — pierwsza tego rodza­
ju w historii Komitetów Olimpij­
skich, sama mogłaby sle przyczv- 

• nić do uznania dla pracv PKÓ1. 
; Akcją tą jest zdobywanie młodzie­

żowych kółek olimpijskich. W 1956 
roku zdobywano kółka w 7 dvscy 

' plinach sportu, w 1957 rozszerzo­
no akcję na dalsze 6 dyscyplin. 
Dziś kółka olimpijskie zdobywają 
już młodzi lekkoatleci, pływacy, 
bokserzy, gimnastycy, koszykarze. 

’ piłkarze, kajakarze, skoczkowie do 
wody, szermierze, wioślarze, że­
glarze, narciarze I zapaśnicy.

W 1956 r. zdobyto 1329 I ‘kółek, 
w 1957 r., na który przedłużono 
w wielu dyscyplinach okres 
zdobywania I kółka i w którym 
walczono o II kółko — prawie 1500 

। nazwisk przybyło w kartotece 
PKO1. obejmującej wszystkich 
..kołkowiczow".

Dyscypliną, w której akcja zdo- 
bywania kółek olimpijskich prxe- 

. biega szczególnie sprawnie. Jest 
lekka atletyka. W pierwszym roku 
akcji, w sezonie 1956 r. zdobyto 
3?8J.kó,ek‘ w roku 1957 I kółka 
zdobyło dalszych 205 młodych lu­
dzi, a 174 lekkoatletów ma Jut na 
swoim koncie wyniki przekracza­
jące minima na II kółka.

PKO! w porozumieniu z PZLA 
opracowuje teraz zasady zdobywa­
nia III kółka w roku 1958. Akcja 
la jednak będzie dotyczyła nie 
tylko młodzieży, ale wszystkich 
lekkoatletów. Prawo ubiegania się 
o III kółko będą bowiem mieli 
również i starsi zawodnicy,

Ciekawie przedstawia się geogra* 
f a zdobywania kółek w 1'957 r. 
Najwięcej zdobywców I kółek ma­
ją okręgi — Poznań — 37. War 
szawa (wraz z województwem) — 
. 4, Katowice 27, Bydgoszcz — 
-d, Gdańsk — 18, H kolek najwię­
cej zdobyły — Warszawa — 30.

Poznań — 20. Katowice — IB. 
Gdańsk j Wrocław po 15. Byd­
goszcz — 14. W zasadzie na pod­
stawie ilość! kółkowiczów można
dość dokładnie określić,
okręgi najlepiej pracują z młodzie­
żą. Obok Warszawy na czoło wy­
bija się Poznań, gdzie Legla-Ener- 
getyka I Olimpia mają największy 
dorobek w pracy z młodzieżą. * 
mgr Kaczmarowski i p. Napora 
zasługują za swą pracę na szcze­
gólne uznanie. Spośród innych wy­
chowawców młodych lekkoatletów 
trzeba wymienić "również nauczy­
ciela w.f. w. Suchej k. Krakowa 
p. Sztolfa, który choć pracuje w 
ciężkich warunkach również ma 
b. duże sukcesy.

Warto dodać, że wśród zdobyw­
ców I i n kółek olimpijskich znaj­
dują się takie „nadzieje" polskiej 
lekkiej atletyki Jak np. Janusz 
Wolf (Zryw Kraków-) nr. W38 r.. 
legitymujący się już wynikami 49-* 
na 400 m i 53.6 na 400 m p* • 
Wiesław Król (AZS Gliwice) tł— 
1938 r. — 14.7 na 110 m pł. M* 
dój Obuchowicz (AZS Kraków) 
1939 r. — 186 wzwyż. 47.57 ’’ 
dysku, Andrzej Bunn (AZS " 
1938 r. — 117 o tvczce. Władysław 
Nikiciuk (.lagiellonia Bial.) — 19-0 
r. — 68.37 w» oszczepie. Mirosła­
wa Sałacińska (Społem Łódź) 
1942 r. — 12,3 — 100 01.,.,1¾ 
wzwyż. Marla Grabowśka PW’1 
Gdańsk) — 1940 r. 45.67 w oszcze­
pie.

W przysslym roku rozpacz' 
nie się od nowa ■ akcja zdoW; 
wania I kółek. Chodzi o to. znoi 
w roku 1963, na rok przed W™:, 
skaml mołna było uzyskać 1 Kit­
ko. I wtedy kandydaci na Igr-; 
ska. zdobywcy V kolka 
spokojnie przygotowywać s.r r' 
ostatecznej eliminacji przed z" 
kwalifikowaniem Ich do dru.-a-. 
olimpijskiej.
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Dokończenia za str» 1
laleghśd

dwtne ^?a^hmy. natwm. z< sff na twardej obronie legionistom. । nie W|ajomo.

radzlecką Smlrnową. Biegun wy- 
z numerćm 7 Bukowa 

z 20, a Pęksa z 30-tym. Tuż za 
Pęksą wyruszyła EdatrBm. Wszy­
scy mówiliśmy Józi, aby, jak' doj­
dzie Ją Szwedka, za wszelką cenę

J 2 h-zymać, a moża 
zrobić dobry wynik. Zapomnieliś­
my. naiwni, ze w sporcie nigdy nic me wladnmft *

ęu próbowała przyśpieszać, było 
już za późno.

INTRUZ Z LASU

0.-1 początkowego gwizdka legio- | Pierwsze meldunki z trasy mó- 
n|;ci zdobyli Inicjatywę I tylko i wią, ze Jest ona bardzo ciężka I 
bnrdzo dobra gra Barllńskiego w , tym razem dojdą do głosu zawód 
bramce uchionila Błonie od ' niczkl o silnych rekach. Czyż 
szej r°r?A'' ^a ąndnrrt'}w?i>a!?ri^ i r?oź'ria było mieć wątpliwość! co 
zanotowaliśmy w 30 minucie gt >. i do zwycięstwa biegaczek radzie- 

( cklch, które tu na treningach w 
I Lahti podnosiły lekko w górę 
| 4o-kllogramowe ciężary, wzbudza- 
। Jąc tym niesłychaną sensację?Kto z kim

w niedzielę?
W najbliższą niedzielę, 9 

bm rozegranych zostanie w 
Pucharze zimowym 8 spotkań 
t udziałem 8 drużyn ekstra­
klasy 1 pozostałych na placu 
bólu 8 zespołów klas niższych 
13 n liga. 4 Tli liga 1 klasa A).

Oto wknz tych meczów:
I. Lubllnlanka — ŁKS 
o Granit Koszalin — Lsehla 
3 OKS Lód* — Gwardia W.
1 Legia I b W-wa — lawl-

5. Unia Raelbdra Ruch
Chorzów

S Kluczbork — zwycięzca 
meczu Górnik Rydułtowy —
Polonia Byt

7 Stal Sosn. — 
meczu Tamovla - 
%‘Vprz^’up.

zwycięzca
Cracovla

Górnik
Zabrz* .. .Omówienie tych spotkań w 
najbliższym numerze „PS".

Hm1v to Matyjek pięknie wyłożył 
„Hk-e llllwie. a ten z najbliższej 
odległości efektownymi nożycami 
•trzelH pięknego „amerykana" — 
4 gola w kolejności.

W drużynie zwycięzców na wy­
różnienie zasłużyli Matyjek 1 Hij- 
wa W ataku oraz Slaboszowski na 
lewej pomocy.

Wśród zawodników Błonia, któ- 
rzv wypadli nieco gorzej niż w 
meczu z Marvniontem, na specjal­
ne wyróżnienie zasłużył bramkarz 1 
Barliński.

Po meczu przedstawiciel redak­
cji ..Trybuny Mazowieckiej" wrę­
czył zwycięzcom meczu puchar dla 
najlepizel drużyny okrągu war- 
„awski.ę<>. (Z M )

' NA TABLICY WYNIKÓW...

Wszystko tlę zgadzało. Mtldu- 
nek z 5 km donosił, że na czele 

; biegu znajduje się obrończyni ty­
tułu mistrzowskiego z Falun sław- 

i na Kozyrewa. a za nią w kolejno- 
1 icl: Kołczyną, Rantanen, Je-oszy- 
• na, Smirnowa, Mekshilo i Gusako* 
i wa. Na ogromnej tablicy najlep- 
I «ych międzyczasów z 5 km po­

kazał się nr. 7 przy którym była 
biało-czerwona flaga, — Tak to 

■ numer Blegunówny. Za chwilę 
I Jeszeze lepszy wynik Bukowej, a 

potem Już I Peksón-ny, Po raz 
' pierw szy w tych mistrzostwach 
, Wśród najlepszych rezultatów 
dnia pokazały się polskie chorą- 

, glewkl. Wierzcie ml. byliśmy bar 
1 dzo wdzięczni naszym dziewczę­

tom, ale zaraz zrodziły się różno 
wątpliwości. Czy wytrzymają na­
rzucone tempo, czy któraś nie 
złamie narty? Drżeliśmy po pro­
stu o nie.

Pęksówna bardzo się denerwo­
wała. Już po paru kilometrach 
czuła się niewyraźnie. Przecież 
powinna ją mijać EdMram. Sławna 
Sonia, ulubienica skandynawskich 
widzów, przeżywała tymczasem na 
tras e kryzys, ale nasza zawod­
niczka. nie mogła przecież o tvm 
wiedzieć. Józia w końcu przesta­
ła myśleć o Edstróm i ruszyła do 
przodu Ile sił. Biegła nap*rawclę 
pięknie, długim energicznym kro- 
klem r. odbicia, ńiocno pracując 
rękami, ani na moment nie zwol­
niła tempa.

Również świetnie radziła sobie 
Biegun. Po 5 km była na 18 po­
zycji lecz gdy następnie minęła 
reprezentantkę NRD Borges, któ­
ra wystartowała jedną minutę 
przed nią. nabrała otuchy I wiary 

. we własne siły, powiększyła tem- 
: po i przesunęła sie o dwa miej- 

sca do przodu.

Sukces
Dla Polaków zaświeciła nadzieja 
juz na parę godzin przed startem.
0tv w l.Hhti wreszcie puścił

Na półmetku Marysia Bukowa 
była jeszcze 17-ta, Lecz, niestety, 
ta trasa nie była dla niej. Buko­
wa do Herkulesów nie należy I 
swe wyniki w głównej mierze za­
wdzięcza dobrej technice. W śro­
dę. gdy technika przestała odgry­
wać decydującą role Bukowa, 
szczególnie na II połowie trasy, 
wyraźnie osłabia. Zosia Krzeptow- 
*ka hległa cały czas: bardzo 
ambitnie, ale wiele w tvm biegu 

I nie zdziałała. Za wolno poszła 
pierwsze 5 km, a gdy przy koń-

mrńr. zrobiła się mżawka, s przy- ' 
temperaturze pluś 2 stopnie pu- ' 
sns.v śnieć zupełnie usiadł. Zro- 
bliv śie więc takie warunki, do Ja- ; 
kich nasze reprezentantki przy- ,

Tenisowe
okruchyr.-yczaitv się w kraju. Nic więc 

dziwnego, że nasze dziewczęta. 
ktAiyrn mocno dokuczyły nlepowo-j 
rizenia kolegów, szły na stadion i 
z postanowieniem stoczenia zacię- j RZYM. Na pierwszym zebraniu 
tej walki. | nowego zarządu Włoskiego Związ-

Warunki sprawiły, . że po raz I sial V" Giorgio'zna- 
pl-rwszy w mistrzostwach doszJa c,.ono na. kapitana reprezentacji 
do głosu sztuką smarowania. To, byleg0 zawodnika Vanni Canenele 
bv|o powodem, ze na starcie dało h
•tę zauważyć wielkie zdenerwowa- ) BRUKSELA. Mistrzostwa zimowe 
nie. ale tym razem wśród trene- Belgii zostały przerwane do 15 mar- 
rów. stale mierzyli ani temperatu-1 ca. aby mistrz Belgii Jackv Bri- 
rę i gorączkowo smarowali deski J chaut mógł udać się na turniej 
zawodniczkom. Nawet Saarlnen. i międzynarodowy do Moskwy 
najsławniejszy trener sviata. za-|

RZYM.

BRUKSELA. Mistrzostwa zimowe

kasa! rękawy i rozcierał smary 1 PARYŻ. Niezwykły z«nkład stanął 
na deskach fińskich reprezentan- ; między znanym francuskim mece- 
tek. Naszym zawodniczkom •»•««- "**••* -------- -
rował narty trener Orlewicz.

sma-

TRZYMAJ SIC SZWEDKI!

Najgorzej wylosowała Zofia 
Krzeptowska, która wyruszyła na 
trasę z pierwszym numerem star- 
towym. mając za sobą biegaczkę ,

nasem tenisa, kierownikiem szko­
ły Juniorów p. Bergerat a Jarosła­
wem Drobnym. Bergerat, który o- 
statnio bardzo się roztył, namierza 
przeprowadzić w Casablance kura­
cję odtłuszczającą i stracić 15 kg. 
Drobny założył się o 100 funtów 
sterlingów. że mu się to nie uda.

I Imprezy dzielić

j NOWY JORK. Tytuł m<strzowskl 
USA w hali w grze podwójnej zdo-

opinii—nie!
1 M^tEJ w^cei Pól roku
1 lr£ temu poruszyliśmy
problem przeładowania

J stolicy imprezami sporto- 
t irymi, wykazując, że po- 
• woduje to pewne znudzę- 
i nic publiczności. Niestety, 
| niewiele się od tego czasu 
J imienilo.
t Klasycznym przykładem 
1 tępo, że Warszawa ma 
• sportu po uszy, były wspa- 
J niałe występy łyżwiarzy fi- 
: garowych Stanów Zjedna- 
i tlonych i Kanady. Mimo 
1 nazwisk mistrzów świata,

j była para Markay—Golden. po zwy- 
■ eięstwie nad parą Nielsen—Srhwartz 
! ookonując w oółf’na’e mistrzów: 
I WImbledónu 1957 r. Patty—Mulloy 
i 6:2. R:K, 3:6, 29:27, 6:11 (łącznie 56 
I gemów).
i BERLIN. Związek Tenisowy NRF 
wyznaczył już swą tegoroczną re­
prezentacyjną kadrę na rozgrywki 
Pucharu Davisa. W skład jej wcho­
dzą Bungert i Huber, rez. Scholl 
i Buchholz. W. Pucharze Ga1e’a NRF 
reprezentować będą Ecklehe I 
Kuhnke ora?. Bungert, o He nie 
zostanie wystawiony w Pucharze 
Davisa.

nieoglądanego nas po-

^7 granicą-

W czołówce również na drugiej 
polewie trasy przez cały czai to­
czyła si, walka między Kozyrewą, i 
Kołczyną I Rantanen. Postawa tej 
ostatniej była niespodzianką, gdyż 
Jeszcze przed startem mówiono 
o pierwszych 5 miejscach zawod­
niczek radzieckich. Trzeba tu wie­
dzieć. że Rentanen to wielka, roz­
rośnięta kobieta o barach męż-

Następnie p. Konrads zapy­
ta! o skład polskiej drużyny 
na mecz łódzki i stwierdził, 
jeszcze raz, iż jest to niezwy-

czyzny I — jak ml mówiono — 
pracująca w lesle jako drwal.

Losy złotego medalu rozstrzy- 
qnęly się dopiero na ostatnich ki­
lometrach. Cały czas prowadziła 
Kozyrewa, ale qdy Kołczyną przy­
stąpiła, do plorunuląceqo ataku, 
Kozyrewa była bezsilna. Pozostała ! 
Jej tylko pociecha, że przecież | 
tytuły mistrzyń i wicemlstrzyń j 
świata znowu powędrują do Kra ; 
,|u Rad. Ostatecznie w pierwszej 1 
dwunastce najlepszych biegaczek 
świata znalazło ale sześć repre-1 
zentantek ZSRR, trzy Hnkl, Jedna 
Szwedka. Jedna Niemka. 1 Polka. , 
Nasze biegaczki mają przed sobą i 
Jeszcze bieg sztafetowy 3x5 km. I 
który odbędzie się w piątek. Po i 
wyniku ..dzielniki*' można by są 
dzió. że mają one zupełnie realno i CTńnan im Ul* MU-szanso tm brązowy modni. Nie na­
leży mimo wszystko niedoceniać 
Szwedek, a przede wszystkim Nie­
mek. Obydwie te reprezentacje 
przy najmniejszym potknięciu któ­
rejś z naszych dziewcząt, mogą 
nas zepchnąć na piątą pozycję, 
ala I tu taż nie można byi zbyt 
pewnym bo leszcze są przecież 
Norweżki I Czeehosłowaezkl. 
Wprawdzie te ostatnie zostały w 
środę pobite przez nasze zawod­
niczki na głowę, ale nie windo-
mo, czy ule ma w tym zasługi 
smarów.

Bieg na 10 km Jioblet byl bar­
dzo silnym wstrząsem dla Skandy­
nawów. .leszcze nigdy środkowo- 
europcjkl ule dobrały się do skó­
ry Ich zawodniczkom tak. Jak to' 
miało miejsce w tvnt biegu.

Wynlkl: 1.
44,49,0 2.
45.28.2, 
46,02,8, 
46,21,8, 
47,01,5,

Kołczyną, 
Kozyrewa, 

Rantanen,
4. Jeroszyna, 
5. Smirnowa, 
6. Gusakowa,

ZSRR — 
ZSRR —

Fin. — 
ZSRR — 
ZSRR — 
ZSRR — 

— 47.02,547.0L9, 7. Mikkola, Fin.
8. Mekshilo, ZSRR — -z,..,., 
Httg. Fin. — 47.30,1, 10. No-berg, i 
Szwecja — 47.53.7, 11. Kallus, I
NRD — 47,55,9. 12. Pęksa, Polska I 
— 48,05,6, 16. Biegun — 48.55,9,' 
21, Bukowa — 49.21,6, 26. Krzep-' 
towska — 51,05.8.

M. Malzenaucr

Kłopoty

• -ioniu, namo bajecznego 
1 widowiska, jakie mieliśmy 
♦ okazje oglądać — tryWu- 
• ny Torwaru często-gęsto 
: świeciły pustkami. Nie 
1 usprawiedliwia tego nawet 
; wysoka cena biletów. Je- 
• ćrli tak porywająca impre­

za nie zdołała zapełnić 
trybun, to mamy podstawę 
do obaw, że nie będzie 
kompletu także na... me-

: c-u lekkoatletycznym USA 
: — Polska.

Zastanówcie się działa- 
: cze sportowi i pomyślcie 
troszkę o terenie. Tam na 

■ • każdy ligowy mecz hokejo- 
:: wy, pięściarski, piłkarski 
: ety w koszykówce, przy­

chodzi komplet widzów. 
<Va imprezę międzynarodo­
wą będziecie mieli zawsze 
kłopot z brakiem miejsc a

t PEKIN. Przebywająca na tournee 
J l w Indonezji drużyna moskiewskie- 
! I go Spartaka odniosła w drugim 
t | meczu na terenie tego kraju zwy- 
t I cięstwo w Makassar nad miejsco- 
t i wym klubem PSM 5:0. W poprzed- 
i ' nim spotkaniu piłkarze radzieccy 
t ; pokonali drużynę Bersibaja 9:1.
; I BERLIN. Drużyna moskiewskiego 
: । CSKMO rozegrała kolejne spotka- 
J ' nie na tournee w NRD w Babels- 
• . bergu z miejscowym I-ligowym 
J klubem Rotation. Goście zwycię-

I

SOFIA, wiele atrakcyjnych spot­
kań rozegrają piłkarze bułgarscy 
w tvm sezonie, zarówno w kraju 
lak 'i za granicą. Pierwsza repre­
zentacja rozegra 5 spotkań między­
państwowych. 14 maja w Rio de 
•Taneiro. a 13 w Sao Paulo- pierw-

80 tys. zgłoszeń
na mecz

Polska-NRF
ŁóDl. O olbrzymim zainte­

resowaniu meczem bokser­
skim Polska — NRF świadczy 
fakt, że z całego kraju nade­
szły zamówienia na przeszło 
80 tysięcy biletów. Łódzki Pn- 
Ihc Sportowy będzie mógł na­
tomiast pomieścić tylko nie­
wiele ponad 10 tys. widzów.

Organizatorzy małą duży 
kłopot z podziałom miejsc, bo­
wiem Warszawa organizuje 
pociąg popularny, zo shnsltu 
ma przyjechać kilka anlokn- 
rów, a zamówień wciąż przy­
bywa.

Po zamknięciu listy zgło­
szeń dziennikarzy okazało się 
że mecz Polska — NRF, obok 
prasy łódzkiej, oglądać bę­
dzie około 30 przedstawicieli 
plam wszystkich większych 
miast kraju, Również tolo- 
wizja łódzka przygotowuje sio 
do transmisji. Tak wlec cl. 
którzy nio będą mogli dostać 
się do Pałacu Sportowego, bę­
dą mogli oglądać mecz na e- 
kranach telewizyjnych.

kle silny zespół. Na tym za­
kończyliśmy rozmowę umawia­
jąc się na spotkanie w piątek 
na lotnisku w Warszawie.

Rozmawiał 
.1. Zmarzlik

Rewanżowe spotkanie koszykarzy CSR i Polską rozegrane 4 bm. 
w Krakowie, zakończyło się ponownym zwycięstwem gości 85!68

NIEUDANY REWANŻ
koszykarzy w Krakowie

KRAKÓW, 4.3 (tal. wl.). Polska 
— CSR 68:85 127:371. Zawody pro­
wadzili sędziowie radzieccy Sinia­
ków i Ksatikow.

mm

W il lidze hokeja i
KATOWICE, 5.3. (tel. wl.). AZS 

Katowice — Cracovla 5:7 (1:0. 1:5. 
3:2). Bramki dla Cracovil strzelili: 
Więcek, Korzcniak i Gołąbek — po 
2 oraz Kopczyński, dla AZS Górny 
i Ga wilczek — po 2 oraz Popłaski.

Do zakończenia rozgrywek o mi' 
Btrzostwo n ligi hokeja pozostał 
jeszcze do rozegrania mecz Polon‘a 
Bydgoszcz — AZS Katowice. Zwy­
cięzca tcco spotkania uratuje się 
□d spadku.

WARSZAWA, W Warszawie
odbyło się spotkanie II ligi hokeja 
pomiędzy drużynami Baildon Kato­
wice a Polonią Bydgoszcz. Zwycię­
żyli hokeiści Katowic 9:2 (l:o, 5:i, 
3:1).

Pierwsze zgłoszenie 
przyszło z Rodezji

Pierwszym krajem, który nadesłał 
oficjalne zgłoszenie do Szybowco­
wych Mistrzostw Świata w Polsce. 
Jest Rodezja. Aeroklub PRL otrzy­
ma) z Afryki pismo „Central Afrl- 
can Soerlng Assoclatlon" (narodo- 
wy aetokltib Rodezji), w którym 
zgłoszono do mistrzostw w Lesz­
nie Jednego p’Iota tego kraju - 
Harolda Fryderyka Burdltt.

Reprezentant Rodezji startować 
będzie w klasie otwartej na wy­
pożyczonym u nas szybowcu „Ja­
skółka". APRL przydzieli równie? 
do obsługi szybowca mechanika 
który przez cały okres mls.rzostw 
będzie opiekował się maszyną. 
II. F. Burdltt pnybędr.ie do Polski 
wraz ze swą zoną, podróż zamte, 
rza odbyć własnym samochodem.

Narodowy aeroklub Rodezji bar­
dzo starannie przygotowuje wyjazd 
swego Jedynego reprezentanta w 
mistrzostwach świata. Władze ae­
roklubu jut od lata ubiegłego ro­
ku szczegółowo dowiadywały się w 
szeregu pism o warunki startu w 
mistrzostwach I wypożyczenia szy- 
bowca. Obecnie starania te zosta­
ły ukoronowane przysłaniem ofi­
cjalnego zgłoszenia, które otwiera 
listę uczestników leszneńsklch ml-
strzostw.

„Turysta" 
na Giewoncie

(m)

OWSZYSTKiM

wielu zagranicznych Rarclar^yę t>7 
w konkurencjach klaiyćzhyeh i 
alpejskich walczyć o Memoriał Br* 
Czecha | Helfeny Marusarzówny. 
Już dzl£ wiadomo, że w Memoria­
le ętartować będą reprezentacjo 
następujących państw:

Włochs USA. Sżwajcarii, Kana­
dy. NRF, NRD.. Jujzoaiawii, CSR, 
ZSRR, Węgier, Bułgarii, Ruihuńli, 
Finlandii i Polski.

Dotychczas Imienne składy przy­
słały tylko dwa państwa — Włó- 
chy I USA. Zobaczymy więc dwie 
sławy narciarstwa alpejskiego 
Marchelli l Schir oraz gawoaników 
Bruno I Parlde. Stany ZJednoczor 
ne reprezentowane będą również 
tylko przez alpejczyków. Przyja- 
Ją Springer*Młller. Corcoran. Mar­
iol, Snite, Piton I Wernep.

Związek Radziecki reprezento­
wany będzie tylko przez dwóch 
skoczków. Z krajów zachodnich, 
najliczniejszą ekipę przysyła 
Francja (15 osób) i Czechosłowa­
cja. Nić przyjadą niestety Austria'

ZAKOPANE. 5.3. (Ul. wl.) W śro-

cy.

Towarzyski mecz 
piłkarski

BYDGOSZCZ, 5.3 (tel. wł.) W śro^ 
dc. 5 bm, odbyły się w Bydgoszczy 
piłkarskie derby dwóch drużyn te­
go miasta. Przedsezonowe spotka­
nie towarzyskie pomiędzy i-Ugową 
Pnlońlą i Ill-llgową Gniazda zakoń­
czyło się zwycięstwom (.ligowców 
w stosunku 4:0 (2:0). Bramki zdo. 
byli: Stachowicz, Armknecht. Ję­
drzejczak I Norkowskl I.

Liga tutlowa 
bez Kapały

dę na szczycie Giewontu dojrzano 
samotna postać. Okazało się, *c
na szczycie znajduje się niedź* 
wiedź. W środę Tatrzańskie Pogo­
towie Ratunkowe wyruszyło na

Na wtorkowym posiedzeniu 
Głównej Komisji Żużlowej rozpa­
trywana była sprawa naszego czo­
łowego żużlowca — Floriana Ka­
pały. Kapała, który był zamie­
szany w zeszłoroczną aferę prxe- 
mymlczą Legii, zastał ostatnio 
przez sąd uniewinniony. Wobec te­
go również i PZMot odwiesił go. 
Przedmiotem obrad Komisji Żużlo­
wej była Jednak sprawa inna. Oto 
Kapała zgłosił chęć przejścia z Ko­
lejarza Rawicz do Stall Rzeszów. 
Macierzysty klub Kapały nie chee
mu dać zwolnienia twierdząc, że 
zawodnik ten oświadczył, <i przez 
całą swoją karierę sportową wy­
stępować będzie jedynie w bar­
wach rawlcklch. Główna Komisja 
żużlowa poparła punkt widzenia 
Kolejarza I nie udzieliła Kapało 
zwolnienia „z urzędu". Wobec te­
go, że decyzja Kapały Jest nleed- 
wołalna przez rok nie zobaczymy 
go na torze. Do sprawy Kapały 
Jeszcze powrócimy.

W. K.

wprawę celem udzielenia pomocy 
rzadkiemu mieszkańcowi Tatr, 
który dostał się na szczyt, a nie 
potrafił sobie poradzić z 
powrotną. (J. M.)

Warta przegrała 
na Węgrzech

BUDAPESZT, S.3. (tel. wł.) War­
ta Poznań — Ferenevaros Budapeszt 
1» (6:2). Bramki zdobyli:, dla go­
spodarzy: Vilezsal, Dalnokl n, 
Frydmanszky, Orosz, Fenyvesl. 
Honorową bramkę dla Warty zdo­
był w 62 min. Łuczak. Sędziował 
Szlgettl. Widzów ok. 3 tys.

Zespól nasz grał bardzo dobrte 
w pierwszej części spotkania, w 
drugiej natomiast dały się zauwa­
żyć znaczne braki kondycyjne.

Znów 4 rekordy świata 
pływaków Australii

CANBERRA. Rekordowa passa 
pływaków australijskich trwa. Na 
basenie w Sydney znów padły 
cztery rekordy świata. Sztafeta 
męska 4 x 220 y dow. w składzie 
Konrads, Dcvitt. Chapman, Hamłl 
ton uzyskała czas 8.24,5 min. lep­
szy o blisko 2 sekundy od limitu 
wyznaczonego przez Międzynaro­
dową Federację Pływacką (FINA) 
— 8.26.1.

Płynący na pierwszej zmianie 
łan Konrads pokonał dystans 220 
y w 2.03,2, poprawiając własny 
rekord świata o 1.6 sek. Tym sa- 

I mym wynikiem Konrads pobił 
| również rekord świata na dystan- 
1 sie 200 m. Ponadto australijska 
[sztafeta kobieca 4x110 y dow. w 
składzie Fraser, Morgan, Konrads 
i Crapp wpisała do tabeli nowy. 

| rekordowy wynik 4.18.9 min. lep- 
i szy o 0,4 sek. od limitu Fina.

Luksemburczycy 
grają w Warszawie

W niedziele, 9 bm o godz 10,00 
na Okęciu odbędzie się sparrlngo- 
we spotkanie II rep-ezentacji Ju­
niorów z RKS Okęcie, a o godz. 15 
na boisku przy ul. Potockiej re­
prezentacja Polski Juniorów, przy­
gotowującą się do turnieju FIFA, 
zmierzy się z ll-ligowym Marymon- 
tam. (z)

Polska z miejsca przystępuję do. ezyk, Świerczewski I Grzybowski 
lmFęglerski llla nieźle sobie poczyna, Pudelewlcz i

uguruje swój setny mecz w repre i , , „ . „ ,
zentac.il pięknym welśclem, zkióre | miejsca zdobywa dwa kosze (31:37) 
go zdobywa kosza. Prowadzimy 2:0. I ale Czesi powoli opanowują sytua- 
i.o c.i , . — . । prowadzą Już róż-
wfcuuujna iM>.->/.a. r « uwau* imy ^.v.

«. .$• 2:2, 5:2. Czesi są trochę zdetono* 
qlerskl ~ 16, Pąwłak 11, Pudele-1 wanl bojowościa Polaków, ale po-;
wjcz —• 8, Pacuła, ^Dreqler po — j woli opanowują sytuacje i ze strza- :
5” * Świerczewski — ; łów Tetivy t Baumruka wyprowa- nawet driiqą piątkę. Niedługo jed-
Kńl-W M,ynB,'“y,<- P’tr°- "AT"- na d,ai nak przebywa ona na boisku, bo

___________  ________ °nSkl- CSR' Walka nadal Jcst I Poiac; zaczynają odrabiać Iroche 

ręki. Te przeszkody spowodo. i kasik*'—*90*13, MerkfU— ri2.' Slp ; 
wały, iż musiałem przemebło.: — 8, Konvicka — 6, Krivy — 3, । 
’ ’ ' skład______________________ । Konecny, Kaderabek — po 2, Po- ।

* korny. ।
Jakie są pana prognosty- 

| W meczu zasłużony mistrz spor- 
i tu Fęglerskl. obchodzili jubileusz i 

Wiecie iak wrsokn cenie 100 meczu w reprezentacji Polski' W. D. . "ySOKO cenię . otr,zvmał oH p/Kosz nioknv unń-

Si lekkiej Herpera. Obydwaj są 
chorzy na grypę. Nie mogłem 
także skorzystać z pogromcy
Pińskiego — Rotha, który dwa j 
tygodnie temu doznał kontuzji;

wać

ki?

boks polski I nie mam żadnych I 
złudzeń, iż wygracie bardzo |
wysoko, może nawet wyżej, niż 
rok temu w Dortmundzie. Uwa- I 
żamy polską dziesiątkę za naj- I 
lepszą państwową amatorską re- ! 
prezentację w Europie, a na. 
wet na świecie.

Rozmawiał: .1. Zmarzlik I

POLSKA! Nartowskl

100 meczu w reprezentacji Polski 
I otrzymał od PZKosz piękny upó- 
minek.

Zawodnicy polscy tym razem za­
grali znacznie lepiej niż w War­
szawie I chwilami nawiązywali cał­
kiem równorzędną walkę, ‘ będąc : 
nawet okresami drużyną lepszą.. 
Czesi Jednak nadal wykorzystywa­
li konsekwentnie wszystkie nasze 
błędy I chociaż zagrali siakiej, niż 
w pierwszym spotkaniu, zwyciężyli 
całkiem pewnie. y

Co mówią 
o meczach
trenerzy

HERMANN CSR. „Drugi

nicą 20 pkt. wprowadzając do pry

ANGIELKI
mistrzyniami Europy
w tenisie stołowym 

Nasze panie trzecie w grupie „B”
BUDAPESZT, 5.3 (tel. wł.). Finał 

kobiet na mistrzostwach pingpon­
gowych Europ przeciągnął się do 
wpół do drugiej po północy. Osta­
tecznie zadecydowały wspaniale 
nerwy Haydon, która w decydują­
cym spotkaniu z Roseanu po bar­
dzo zaciętej I denerwujące] walce 
■zdołała pokonać Rumunkę różnicą 
2 pkt. w obu setach. Angielki udo­
wodniły, że bezapelacyjne zwycię­
stwo nad Węgierkami 3:0 nie było 
przypadkiem I że dzisiaj są rze­
czywiście najlepszymi pingpongist­
kami w Europie.

Wyniki finałów: Anglia — Ru­
munia 3:1, Haydon — Zeller 2:1

3:1, Rumunia — Bułgaria 3:0, CSR l 
— Jugosławia 3.0.

(21:17, 19.21. 5)1:10). 
Roseanu 1:2 (19:21, 
Havrion — Roseanu 
22:20).

R. Rowe

2:0
kolejność poszczególnych grup.
Grupa A: 1. Rumunia — 7 zwyc.. 

2. CSR — 6. 3. Walla — 5. 4. ZSRR 
— 4. 5. Szwecja — 3. 6. Bułgaria 
— 1, 7. ZSRR — 1. 8. Jugosławia

Grupa B: 1. Anglia — 7 zwyc.. 
2. Węgry - 6, 3. Polska - 5, 4. 
Belgia — 4. 5. Francja — 3. 6. 
NRD — 2, 7. Szwajcaria — 1. 8. 
Austria — 1.

Polska — Austria 13:1, Szmidtów- 
na — Rougagno 0:2 (15:21, 23:251. 
Skuratowicż — Hintner 2:0 (21:12. 
21:141. Szmidtówna. Raizko — 
Hflbi. Hintner 0:2 (16:21. 18:211. 
Szmidtówna — Hintner 2:0 (24:22. 
21:5).

Polska — Francja 3:2. Szmldtów-
na — Rougagno 0:2 15.21. 
Skuratowicż — Alber 2:0 
21:19), Szmidtówna, Raztko 
ber. Rougagno 0:2 (15:21.

Al-

mecz byl dla nas cięższy, ho 
Polacy xrrali bardziej bojowo, 
a nam nic wychodziły rzuty 
z półdystansu. Nastawiliśmy 
sie w drugim meczu na obro­
nę strefową i dziwię się. że 
Polacy jej nie stosowali, sko­
ro nam nie wychodziły rzuty, 
a w sytuacjach 1 na 1 nasi 
zawodnicy są jednak lepsi. Z 
waszych zawodników podobał 
mi sic najbardziej Nartowskl'*.

! wynik (36 min. 64:75) 1 trener Her- 
. man puszcza znowu na bojsko 
I pierwsze zestawienie. Końcówka 

znowu należy do CSR I zawody 
; kończą się lepszym wynikiem niż 

w Warszawie, bo różnicą 1“ pun-
• któw.

Z Polaków wyróżnić można prze- 
. de wszystkim Nartowskłeąo (naj- 
‘ równiej I najspokojniej grającego). 
। Fęqlerskieqo oraz Pudelewlcza, Ol­

szewski I Świerczewski raczej za- 
■ wiedli pokładane w nich nadzieje. 
I Wśród Czechów ponownie rej wo- 
' dzl doskonale dysponowany strza- 
; Iowy Tetiva, poza którym wyróżnił 

się Łukasik, Slp i Merki. Polacy od 
| dali 52 rzuty z tego 20 celnych 
I (38 proc), strzelili 33 osobiste, wy- 
| korzystując 28 (85 proc.). Czesi od- 
■ dali 69 rzutów, z tego 36 celnych 
I (52 proc), strzelali 18 osobistych 

wykorzystując 13 (72 proc.). Wl । 
dzów 2.200. (j.g.) I

Pod szkolnym koszom
2 bm. rozpoczęty etę mistrzo­

stwa Warszawy szkół ogólno­
kształcących f zawodowych w ko­
szykówce chłopców. Startują 44 
zespoły. A oto wyniki:

Reytan Smolna 3 24:18.
Mechaniczna Hoża — Zakrzewska 
4 — 43:10, Otwocka — Słowacki 
26:13. Siemiradzki II — Parko­
wa 27:14, Siemiradzki l — Smocza 
17:16, Tech. Łączności — Żerom­
ski 2 — 32:18, Tech. Przemysłowa 
- Żytnią 34:22, PAX — Tech. Bu­
dowlane 30:15, Poniatowski — 
Drewniana 31:21, Świerczewski — 
Zawodowa Złota 40:9, Feliński — 
Iłama 47:13, Tech. Samochodowe 
— Tech. Fototechniczne 28:7, So­
wiński — Smolna 2 — 26:17, Wila­
nów — Władysława IV — 2:0 wo.

Rozgrywki odbywają się w 9 
grupach po 5 drtiżyn. Dalsze róz- 
grywkl odbędą się w niedzielę od 
godz. 9 w salach Polonii, Sarmaty 
i MDK.

RUDELŚKI Polska. ..W
obu meczach wyszły na Jaw 
wszystkie bolączki minioneco 
sezonu, a więc słabe krycie, 
przeciętny rzut I brak zespo- 
lowośćl w atakowaniu. Zawod­
nicy nasi nie wytrzymali me­
czów nerwowo I grali raczej 
poniżej swych przeciętnych 
możliwości. Drugi mecz był 
lepszy, chociaż Iw nim robi­
liśmy zasadnicze biedy Z na- 
szycli zawodników dobrze grał 
Nartowskl. (J.g.)

Manchester United

; w półfinale
Pucharu Anglii

Grupa B: Anglia — Belgia 3:0. !
Anglia — Węgry 3:0. NRD — Au- i chociaż w naszej 
stria 3:0, Francja — r....
3:0. Francja — NRD 3:0. . -.... -
Austria 3:1. Węgry — Belgia 3:0, 
Anglia — Szwajcaria 3:0, ŃRD — 
Szwajcaria 3:2.

Szwajcaria i właściwie Jedynie I 
, Polska — min. wynik brzmi 
Belgia 3:0. chów, który Jcszc 

:0, ŃRD — na 33:37, ale końc

ofensywie gra
Nartowskl. W 15

kuk. »,vum ui z.hiI 20:25 dla Cze­
chów, który jeszcze podwyższają

ale końcówka pierwszej

Międzynarodowy 
turniej florecistów

Jedna z najliczniejszych w stoli­
cy, niezwykle żywotna sekcja 
szermiercza KS Marymont organi­
zuje w dniu 9 bm. międzynarodowy 
turniej szermierczy wb florecie 
mężczyzn. W turnieju Obok czołów­
ki polskiej wezmą udział floreciści 
Bułgarii i Jugosławii.

Skład Bułgarów nie jest jeszeze 
znany, natomiast Jugosłowianie a- 

| wizują przyjazd do Warszawy 3 
i najlepszych florecistów: Stizu, Va- 
। sina oraz Ti ze.

Międzynarodowy turniej we flo­
recie mężczyzn rozgrywany będźia 
w salach Pałacu Kultury i Nauki.

U)

Szermierze wyjeidżają 
do Lipska

W dniach 8—9 marca w Lipsku; 
z Okazji Międzynarodowych Tar­
gów, odbędzie ślę wielki turniej 
szermierczy. Polskę reprezento­
wać będzie czwórka zawodników 
— floreclstkl Julito I Migas oraz 
szpadziścl Strzyżewski i Rydz. 
Polacy wyjadą do Lpska w czwar­
tek 6 bm.

LONDYN. Drużyna Manchester 
United zakwalifikowała się do pół­
finału piłkarskiego Pucharu Anglii. 
W środę wieczorem „Busby Ba- 
bies" pokonali West Bromwlch Al­
bion 1:0. Jedyną bramkę meczu 
zdobył w ostatniej minucie Web­
ster. W półfinale Manchester Uni­
ted spotka się z Ii-ligowym Ful- 
ham.

Marchelli I Werner 
na czele uczestników 

Memoriału Czecha
połowy należy znowu do nas I 
Pawlak wraz z Nartowsklm zmnlej 
szają wynik do 27:37.

W drugiej połowie skład oparty 
na zespole Mistrza Polski Lechu 
— Pudelewlcz, Fęglerskl, Młynar-

Poniedziałkowy mecz naszej mę­
skiej reprezentacji z Bułgarią nie 
był taki gładki jak by to wygląda­
ło z wyniku. Bułgarzy bardzo do­
brze się bronili, dobrze atakowali 
i nasi zawodnicy dopiero po dłu­
giej walce rozstrzygali spotkania 
na swoją korzyść. Najlepiej wypad! 
Roslan, na którego śmiały atak I 
świetne skróty żaden z Bułgarów' 
nie umiał odpowiedzieć.

Wtorkowym meczem z Austrią 
chłopcy nasi częściowo zrehabili­
towali się za dotychczasowe słab­
sze wyniki. Wszyscy walczyli bar­
dzo ambitnie, a szczególnie duże 
słowa uznania należą się Kusiń- 
sklemu, który wygra! wszystkie 
trzy spotkania imponując prze­
myślną taktyką, I zimną krwią w 
decydujących momentach.

Panie nasze w grach wtorko­
wych dość łatwo rozprawiły się z 
Austriaczkami, przegrywając tylko 
inż tradycyjnie gre podwójną. Na­
tomiast walka z Francuzkami o 3 
miejsce w grupie była bardzo za 
cięta.

Brawo panie! 3 miejsce w gru­
pie na 8 drużyn, to wcale zaszczyt­
na lokata, reprezentantki nasze za­
sługują na wiele pochwał, bowiem 
do ostatniej gry walczyły z niesły­
chaną ambicją I wolą zwycięstwa. 
5 zwycięstw I tylko 2 porażki to 
naprawdę znakomity bilans.

W dniach 18—23 marca, J 
roku, do Zakopanego przy

y^dzićco

Klęska „Austriaków" w Szczyrku
ZARYCKI MISTRZEM KOMBINACJI

Na mecie biegów zjazdowych od­
kryliśmy drugą tajemnicę bardzo 
doorej Jazdy Zaryckiego. Pierwszą 
była chęć wykazania, że niesłusznie 
go pominięto przy wyjeździć do 
Badgasteln. Drugą okazaia się wla-

datem do tytułu był oczywiście, po 
sukcesie w biegu zjazdowym Za­
rycki. Slalomy nie były łatwe, a 
szczególnie pierwszy przejazd u- 
stawiony przez trenera Ziobrzyń- 
skiego. Zarycki przejechał tę tra­
sę Jednak doskonale 1 bezbłędnie, 
lak zwykle z olbrzymią brawurą 
I pasją. Niemal na każde) bramce 
wydawało się, że ta karkołomna 
Jazda zakończy się upadkiem, ale 
Zarycki do mety dojechał cało.

Bardzo groźnym przeciwnikiem 
okazał się w środę Ciaptak. Jadąe 
lak zwykle płynnie i poprawnie 
stylowo, uzyskał on w I serii naj­
lepszy wynik, wyprzedzając Za- 
ryckiego o 1.2 sek. Simek na II 
trasie slalomu musial więc posta­
wić wszystko na Jedną kartę. Po­
jechał między bramkami Jak burza 
I bodaj jeszcze bardziej ryzykan­
cko niż w I serii. Uzyskał tym ra­
zem najlepszy ezas zjazdu, w su­
mie Jednak nie zdołał wyprzedzić 
Claptaka, bo zabrakło mu do tego 
zaledwie ułamka sekundy.

Drugie miejsce w slalomie wy­
starczyło jednak Zaryckiemu do 
zdobycia tytułu mistrza Polski w 
kombinacji. „Austriacy" po raz. 
drugi więc Już połknęli gorzką 
pigułkę, przy czym zaaplikował Ją 
Simek Zarycki. zawodnik, który w 
Szczyrku już 2-krotnie udowodnił, 
Iż miał prawo znaleźć się w repre­
zentacji na mistrzostwach świata 
w Badgasteln.

Kobiety miały trasy łatwiejsze; 
oba przejazdy slalomowe ustawio­
ne były płynnie I rytmicznle. Bar. 
bara Grocholska po niefortunnym 
wyniku w biegu zjazdowym wzięła 
tym razem pełny rewanż, uzysku­
jąc Już. w I serii slalomu dużą 
przewagę nad swymi najgroźniej­
szymi przeciwniczkami. Znacznie 
bardziej zacięta walka odbywała 
się na trasie II przejazdu,' Marla 
Daniel, która I slalom pojechała 
słabo tracąc do Grocholskiej ponad 
7 sekund, zrehabilitowała etę na 
II trasie, uzyskując w dobrym 
stylu czas 47,9. Ten sam wynik 
uzyskała również Kublc-Gogólską. 
która w I serii miała rezultat za-

SZCZYRK, 5.3 (tel. wl). We wto- 
rek na stokach Skrzycznego rozpo­
częły się wreszcie owukrutme ju^ 
odkładane alpejskie mistrzostwa 
Poiskl w konkurencji seniorów. W 
pierwszym aniu zawodów rozegra­
no biegi zjazdowe. Tytuły najszyb­
szych narciarzy Polski zdobyli: Jan 
Zarycki (WKS Zakopane) i Danici- 
Gąsienica (Wisła Zakopane), z bra­
kiem śniegu tym razem nie było 
problemu, a nawet przeciwnie, kło­
pot był z jego nadmiarem.

domość, jaką krótko

ledwte o ułamki sekundy gorssy 
od Grocholskiej.

Grocholska obroniła zwycięstwo 
w Slalomie, ale z Jej błędu w bie­
gu zjazdowym oraz pachowego 
przejazdu Marysi Daniel najbar­
dziej skorzystała Maria Kowalska, 
druga w zjeżdzie i trzecia w sla­
lomie, zdobywając tytuł mistrzyni 
Polski w kombinacji alpejskiej.

Wśród Juniorów grupy C. którzy 
startowali ńa trasie kobiecej tytuł 
mistrzowski w kombinacji zdobył 
Piesch z Włókniarza Bielsko, któ­
ry byl drugi w biegu zjazdowym, 
a najlepszy w slalomie specjalnym.

Wyniki: slalom do kombinacji: 
1. Grocholska, WKS Zakopane — 
1.40.2, 2. Gogólska. WKS — 1.40.5. 
3. Kowalska. Wisła Zakopane — 
1.40,9, 4. Dańtel, Wista — 1.47,6. 
5. Bujak, Wisła — 1.51,8.

Wyniki kombinacji alpejskiej 
(zjazd I slalom): 1. Kowalska, Wi­
sła — L49 pkL, 2. Grocholska, 
WKS — 3,54, 3. Gogólska, WKS — 
3,55-, 4. Daniel, Wisła — 4.44. 5. 
Bujak. Wisła — 9,95. 6. Hercak, 
AZS — 20,80.

Wyniki slalomu do kombinacji 
Juniorów grupy C: 1. Piesch. Wł. 
Bielsko — 2.23,6, 2. Konior. Wł. 
Bielsko — 3.25.9. 3. Sołtys, NPTT 
— 2.33,6.

Wyniki kombinacji alplejsklej: 
,1„Pie®ch — 182 Pkt-. 2- Konior — 
1,57. 3. Marek, NKS Bielsko — 
9.71, 4. Nowak, Wisła — 10,32, 5. 
Bartkowski. WKS — 15,98, 6. Mej- 
ran, Szrenica — 17.83.

Wyniki slalomu mężczyzn: 1. 
Ciaptak, WKS — 2.09.4. 2. Zam-c- 
W;„WKS - 2.09,5, 3. Roj, AZS — 
2.17,8, 4. i 5. Wawrytko. WKS l 
J. Marusarz, WKS — po 2.18,5, 6, 
Dziedzic. AZS — 2.19,1.

» 2*^^! i- Zarycki —
0.06, 3. Ciaptak - 2.30, 3. Dziedzic - 
3.M, 4. Gąaienlea-Roj Andrzej — 
s.oi, 5. Wawrytko — e.13, s. Maru­
sarz J. — 7.74.

4« Mnjrgtód

startem „Simek** otrzymał z Za­
kopanego. Otóż został on w ponie­
działek ujcem. Ojcostwo swoje Za­
rycki uczcił w piękny sposób zdo­
bywając tytuł mistrza Polski.

Bieg zjazdowy kobiet, oczywiście 
na trasie o wiele łatwiejszej, nic

Szmidtówna Alber 2:0
21:13'. Skuratowicż — 
2:0 (21:11. 21:12).

Mężczyźni: Polska
5:2. Arbach — Popow

Rongagnoszym przeciwnikiem Bułgarów bę­
dzie reprezentacja Brazylii. Trzy 

• : pozostałe mecze odbędą się na je- 
a i sieni. 7 października jedenastka 
t । Bułgarii grać będzie w Berlinie 7 
• : NRD. w 5 dni później spotka się 
• l w Pradze z reprezentacją CSR, a 
t i 7 grudnia przeciwnikiem Bułgarów 
t j będzie Turcja.

i
Bułgaria

Slatkarow 2:1 (21.12. 14:21
(13:21. 
21:7’.

21:17. 21:16). Czerwiński — Sziwa- 
rzew 0:2 (11:21, 19:21), Roslan —
Arbach Śziwaczew

Nie z miejscami pustymi. 
Zrobicie kasę i dobrą ro- , 
botę dla popularyzacji j 
sportu. j

1 W JEDNYM z ostatnich 
I rr numerów „Sportu", 
' kol. Wiesław Kaczmarek 

w artykle „Czego bronimy 
. w sprawie Trampisza" po­
dzielił Polskę sportową na 
centralną i prowincję oraz

..PRZEGLĄD SPORTOWY" 
Wydawmrtwo 

„PRASA SPORTOWA”
Redaguję Kolegium w «kładzie: 

Grzegorz Aleksandrowie! (sekre 
tara redakeji), Lech Cergowskl 
Edward strzelecki (redaktor na 
zelnvi. Witold Szeremeta tiekre-

21:19, 21:13). Roslan — Popow 2:0 
(21:11, 2l:b1). Czerwiński — Siat 
’-arow 0:2 (20:22. 22:2-1). Roslan ~ 
Śziwaczew 2:0 (21:11, 21:18).

Polska — Austria 5:3; Rusiński 
— Hołd 2:1 (19:21, 21:8. 21:8», Ro- 
łan — Wegrath 0:2 (5:21. 9:21'.

J tsrz redakrjtl. Jerzy Zmarzlik 
; zaitępca narzelnegn redaktora).

południową i północną. 
Niejaki (rak) dokonał w 
Kurierze Szczecińskim z 
-' lutego jeszcze innego 
podziału; Warszawskie cen­
trum, Polskę południową i 

: Pionków z Polski północ- 
t "ej. Wszystko na tle spra- 
j wy Trampisza. * 
i Koledzy, czy nie czas . 
• Pomyśleć o Sporcie Pol- ? 
1 «kim? j

X Warszawa, Mokotowska UJ 
• p. Telefony? centrala I ««« 
? i oraz bezpośrednie •• Redaktor 
i I xaczeiny l Sekretariat — 8>116

Sekretarz Redakcji - «2664. Dziai 
Sportu - 69166, 66686. Redaktor 
Naczelny przyjmuje w dni powi

CERGO |

Galiński — Zankl 1:2 (14:21, 2 
18:21), Kuslński — Wegrath 
<21:4, 17:12), Galiński — Hołd 0:2 
<21:2-3, 19:21), Roslan — Zankl 2:1 
(18:21, 21:18, 21:16'. Galiński — 
Wegrath 2:0 (21:9. 21:17). Kuslń-

2:0

izednle w ąodz. u—13. 
Zdezaktualizowane egzemplarze 
izlenników i czaiopum można 
nabywać w Centrali Kolportażu 
Prasy I Wydawnictw „Rueb” - 
Warszawa, ul. Srebrna nr tl.

Adrea Administracji - Wydaw 
nietwo „Prasa Sportowa”. War- 
łzawa, Mokotowika 24, Ul P„ tel 
<4241.

skl — Zankl 2:0 (21:13, 21:9).
Wyniki pozostałych spotkań 

Mężczyźni: grupa A: Szwecja — 
•Jugosławia 5:4. Austria — NRF 
5:3, Czechosłowacja — Jugosławia 
5:3, Jugosławia — Bułgaria 5:0. 
Czechosłowacja — Szwecja 5.4.

Grupa B: Rumunia — Szwajca­
ria 5:0, Węgry.— Anglia 5:1, Fran­
cja — NRD 5:4. ZSRR — Grecja 
o:0, Rumunia — Anglia 5:1. Fran­
cja — ZSRR 5:3. Szwajcaria — 
Grecja 5:0. Węgry — Rumunia 5:4. 
Węgry — NRD 5:0. Francja — 
Szwajcaria 5:0.

Kobiety grupa A: Rumunia —

Zakłady Graficzne 
„Domu Słowa Polskiego’ 

Zam. 12M-B

ZSRR 3:0 
Szwecja - 
Walia 3:1 
Szwecja •

Rumunia NRF 3:1.
Jugosławia 3:1, CSR —’
ZSRR Bułgaria 3:2.
Austria 3:0. Walla

NRF 3:1, Szwecja — NRF 3:2, CSR 
— Szwecja 3:0, Walia — Bułgaria

BUDAPESZT, 5.3. (tel. wł.). PinR- 
pongiści polscy zakończyli turniej 
drużynowy spotkaniem z Jugosła­
wią. Po bardzo zaciętej walce prze­
grali oni 0:5 plasując się w osta­
tecznej klasyfikacji na 6 miejscu 
w grupie.

Jugosłowianie zagrali chyba swój 
najlepszy mecz w mistrzostwach, 
a największy zarzut, jaki możemy 
postawić naszym zawodnikom — to 
kompletny brak bojowości.

Polska — Jugosławia 0:5. Galiń­
ski — Vogrinc 0:2 (6:21, 17:21), Ar­
bach — Harangoso 1:2 (17:21, 21:7, 
13:21), Kuslński — Markowie II 1:2 
(16:21. 21:19, 12:21), Galiński — Ha­
rangoso 0:2 (13:21, 10:21). Kuslński 
- Vogrinc 0:2 (11:21, 21:23).

Ostateczne tabele obu grup roz­
grywek drużynowych mężczyzn 
przedstawiają się następująco:

Grupa A: CSR — 5 zwyc.. 2. Szwe­
cja — 4, 3. NRF — 4, 4. Jugosławia 
— 3. 5. Austria — 2. 6. Polska — 2, 
7. Bułgaria — 0.

Grupa B: 1. Węgry — 7 zwyc., 2. 
Rumunia — 6, 3—5. Anglia, Fran­
cja. ZSRR — po 4, 6. NRD — 2, 7. 
Szwajcaria — 1, 8. Grecja — 0.

Pozostałe mecze mężczyzn przy­
niosły następujące rezultaty: gru­
pa A: NRF — Szwecja 5:3, Jugo­
sławia — Bułgaria 5:0, Bułgaria — 
NRF 0:5, Szwecja — Austria 5:1: 
grupa b: ZSRR — NRD 5:2, Węgry 
— Szwajcaria 5:0, Anglia — Fran­
cja 5:1, ZSRR — Anglia 5:2, Ru­
munia — Grecja 5:1, ŃRD — Gre-

W. Wieromicj

Mimo duzyvh wysiłków organiza- ..........  _ ____ _____ w__
torów, trasy zjazdowe byiy dość , miał ciekawego przebiegu. Bojową 
miękkie. Traba męska zawiera ■ i odważną jazdą mogło się po-
wszystkie elementy prawdziwego ) chwalić niewiele zawodniczek. Gdy 
zjazdu: potężne muldy, strome scia- I z walki o tytuł odpadła Grochoł- 
ny i szusowe odcinki po trawer- ] ska, która w środku odcinka zmyli- 
sach. i la trasę, straciła wiele czasu, spa-

Oczekiwaliśmy z dużym zaintere- ; dając w kopny śnieg — Maria Da- 
sowaniem sianu naszych czołowych , nici, .która przejechała trasę bez- 
alpejczyków. Bieg zjazdowy nie za- । błędnie, mogła się czuć niezagro- 
wiódi oczekiwań i przyniósł niespo- żona. Dobrze pojechały również 
dziankę w postaci porażki repre- i Kowalska i Bujak, ale „Danielce” 
zentaniów na mistrzostwa świata I nie potrafiły zagrozić, 
w Badgaslein. Poza Czarniakiem [ Wyniki: 
„Austriacy’* dostali porządne lanie i mężczyźni — seniorzy: L Zarycki,
od „krajowców*
Zaryckiego. Pojechał on w pięk­
nym stylu, bardzo dynamicznie, a 
że przy tym idealnie trafił smary, 
więc deski niosły go znakomicie. 
Na każdym odcinku trasy jazda 
Zaryckiego robiła na widzach dużo

---- ,___ ____ mężczyźni — seniorzy: 1. Zarycki, 
zwiaszc-za od ' WKS Zakopane — 2.11,3, 2—3. ex

eaguo Czarniak, Dziedzic, AZS Za­
kopane — 2.12,4, 4. W. Wawrytko. 
WKS Zakopane — 2,13,8, 3. Roj,

6. Ciaptak, 
7—8 ex eaguo

---- ..   --------  .— ---------- - ..— .... ..... .......... st. Wawrytko, 
wrażenie, tak że jeszcze przed o- I WKS Zak. — 2.15,8, 9. 3. Marusarz, 
głoszeniem wyników można było! WKs Zak. — 2.15,9, 10. Bornowski. 
przyjąć, że zdobył on tytuł mi- ; WKN W-wa — 2.16.3;
strzowski. juniorzy: 1. Kowalski, AZS Zak__

AZS Zak. 
WKS Zak 
Rybiński, Wisła,

I Juniorzy; 1. Kowalski, AZS Zak__
------- --------  -------- ------ — .... [ 2.23,1, 2. Pisz, Wisła Bielsko - 

rzutu pokonał trasę zjazdową rów- I 2.25,8, 3. Szobański, Start — 2.26,0; 
nież Włodzimierz Czarniak. Mimo i kobiety; 1. M. Daniel-Gąslenicś, 
to, tylko w połowie udało mu się ! Wisła— 2.02,6, 2. Kowalska, Wista

----- x .-------- ------------------ .... , _ 2,03,2, 3. Bujak, Wisła — 2.06,4, 
4. Kubic-Gogulska, WKS Zak. — 
2.06,8, 5. Grocholska, WKS Zak.—
2.07,1, 6. Herczak, AZS Zak. —

Bardzo ładnie i stylowo bez za-

uratować honor reprezentantów. 
Zaryckiego nie byl w stanie poko­
nać a tytułem wicemistrzowskim 
musiał się podzielić ze swym tre­
nerem Stefanem Dziedzicem, który 
pokonał całą trasę jadąc niezwykle 
odważnie i ofensywnie. Roj i Ciap- 
tak, pokazując jazdę poprawną a- 
le niezbyt bojową, zostali wyprze­
dzeni również przez Wojciecha Wa- 
wrytkę. Dobrze pojechali zjazd po­
nadto Rybiński oraz rewelacyjny 
w tym sezonie Bornowski z WKN 
Warszawa.

SZCZYRK, 5.3. (tel. wł.J. W śro­
dę. w Szczyrku rozegrano slalomy 
specjalne do kombinacji alpejskich. 
Do konkurencji tej dopuszczeni zo­
stali zawodnicy, którzy zmieścili 
się w regulaminowych granicach 
czasu we wiórkowym biegu zjaz­
dowym. Najpoważniejszym kandy-

zentac.il


Warszawa 14:6
Dortmund 16:4

' j Siedem „N”
Łódź Nr 37 Warszawa 6.III.19S8 r.

NRF „trzeciq siłą"
W BOKSIE EUROPEM

MTIEDZIELNY mecz naszej 
11 reprezentacji bokserskiej 
i reprezentacją NRF Będzie 
niewątpliwie najpoważniejszym 
wvdarzeniem w tym sezonie 
bokserskim. Jak wiemy, NRr 
dobrze zadomowiła się w czo­
łówce europejskiej, zajmując w 
niej od lat trzecie miejsce. Tak 
było w Warszawie, Berlinie 1

l W koguciej BTTTNER (BC 
Melle) jest odkryciem ostatnich 
mistrzostw NRF. Przegrał w fi­
nale z Goschke, ale po bardzo 
wyrównanej walce. Bittner jest 
pięściarzem bardzo aktywnym, 
bljącrm silne haki z obydwu 
rąk. Należy do typu bokserów, 
wymęczających przeciwnika. W 
Helsinkach podczas meczu NRF

noścl wspaniałą bojowośclą, 
nieustannym atakiem, dyna­
micznym sposobem walki. 
Grauss w ubiegłym roku nie­
zbyt zasłużenie wygrał we 
Frankfurcie z Drogoszem. Od 
tej pory znacznie się popra­
wił.

W wadze lekkośredniej re­
prezentować będzie barwy go-

Walka Drogosz — Grauss (NRF) rozegrana podczas spotkania Polska— reprezentacja Polud- 
niowych Niemiec, która, jak wiadomo, zakończyła się zwycięstwem Polaka w stosunku 2.1

Pradze podczas mistrzostw Eu­
ropy. Taka pozycja NRF wy­
nika także z rezultatów spotkań 
międzypaństwowych.

Niedawno pisaliśmy, iż kapi­
tan sportowy Federacji Bokser­
skiej NRF wiecznie ekspery­
mentuje, że reprezentacja1 tego 
państwa nigdy jeszcze nie wy­
stąpiła w składzie przynajmniej 
w 50 proc, przypominającym 
zestawienie z poprzedniego me­
czu międzypaństwowego.

Zmuszają do takich posunięć 
selekcjonera niemieckiego nieco 
inne warunki uprawiania spor­
tu w NRF niż u nas. Trudno­
ści urlopowe powodują, iż w 
zasadzie żaden pięściarz nie 
może więcej niż 2 tygodnie w 
roku poświęcić dla Federacji. 
Z drugiej znów strony zachłan­
ny obóz zawodowców co1 rok 
pożera nowe ofiary, wyławia­

WARSZAWA: POLSKA — 
NRF 14:6: Kukier pokonał Ba- 
sela, Stefaniuk wygrał z Hah- 
nerem. Soczewlńskl uległ Men- 
lingowi, Nledżwiedzki pokonał 
Bacha. Piński przegrał z Rot- 
hem, Drogosz wygrał z Has­
sem, Walasek zwyciężył K.ie- 
nasta, Pietrzykowski pokonał 
Boethera. Wojciechowski wy­
gra! z Kopischke, Gościańskl 
przegra! przez tko w II r. z 
Witterstelnem.

DORTMUND: POLSKA — 
NRF 16:4: Kukier uległ Hom- 
bergowl, Adamski pokonał 
Goschka, Boezarski przegrał z 
Mehllnglem, Paździor pokonał 
Herpera, Milewski wygrał z 
Rogoschem, Drogosz pokonał 
Johannpetera If, Walasek po­
konał Koula, Czajęekl pokonał 
Meyera, Piórkowski wygrał z 
Krenzem, Mańka pokonał Ho- 
robę.

— Finlandia 10:10 pokonał zna­
nego w Polsce Linunonena.

W. wadzę piórkowej repre- 
zentówać. będzie NRF w .łódz­
kim meczu KRAMMER II (SC 
Bavaria Rosenheim), mistrz 
NRF. Pokonał on trzech aktual­
nych reprezentantów NRF w 
tej wadze Malchowa, Bleya II 
I Johannpetera III. Specjalno­
ścią Krammera są bite bezpo­
średnio po sobie lewe — pra­
we, przy tym główny nacisk 
kładzie on na prawe proste. 
Nie cieszy się popularnością 
wśród sprawozdawców bokser­
skich, którzy uważają, iż więk­
szość zwycięstw w mistrzo­
stwach Niemiec odnosił „fuk­
sem”. W meczu z Irlandią po­
konał jednak najlepszego pięś­
ciarza gospodarzy Reddy’ego.

W wadze lekkiej walczyć bę­
dzie SCHMIDT (Postsportverein 
Maińz). Schmidt jest najsłab­
szym reprezentantem NRF. W 
ćwierćfinale mistrzostw indy­
widualnych przegrał z Bomme. 
Walczy bardzo nieczysto, więk­
szość. ciosów zadaje wewnętrz­
ną częścią rękawicy, za co. zo­
stał już wielokrotnie zdyskwa­
lifikowany. Zabijaka o niebez­
piecznym ciosie,-

W wadze półśredniej zoba­
czymy ROGOSCHA (Schalke). 
W Dortmundzie przegrał Ro- 
gosch z Milewskim, którego miał 
raz na deskach. Ma silną kontrę 
z prawej. Rogosch ' ostatnio 
mało startował na skutek cho­
roby. W mistrzostwach NRF 
udziału nie brał.

jąc najzdolniejszych bokserów 
z szeregów amatorskich, I 
wreszcie trzecią przyczyną tej 
płynności składów jest założe­
nie Federacji, iż w każdej chwi­
li trzeba rozporządzać cztere­
ma mniej więcej równorzędny­
mi składami. A więc będziemy 
mieli do. czynienia z drużyną 
kameleonem.

TAK BYŁO
Jak dotychczas NRF nie mo­

że się poszczycić sukcesami w 
międzypaństwowych meczach z 
Polską. W oficjalnych spotka­
niach nasz niedzielny przeciw­
nik poniósł dwie wysokie po-

PERŁA DRUŻYNY
W wadze półśredniej; wystą­

pi gwiazda zespołu GRAUSS 
(Frauenlautem). Najlepszy pię­
ściarz w dziejach Saary. na pe­
wno, zaimponuje naszej publicz-

rażki 19.11.56 Warszawie,
6:14 i 10.11.57 w Dortmundzie 
4:16.

Jak będzie w Łodzi? Na In­
nym miejscu podajemy zmiany 
w drużynie niemieckiej w sto­
sunku do pierwotnie podanego 
składu.

Z pięściarzy, którzy spotkali 
się z Polakami w oficjalnych 
spotkaniach, znajdujemy w 
składzie tylko Rogoscha, Graus­
sa i Krenza. A więc drużyna 
NRF będzie stanowić znów dla 
nas dużą niespodziankę.

Poznajmy choć drogą pośred­
nią naszych niedzielnych prze­
ciwników.

TRZECH Z CIOSEM
A więc mucha WAECHTER 

(Bayer Leverkusen) jest pięś­
ciarzem o bardzo niebezpiecz­
nym ciosie. Pokonał on w pół­
finale ostatnich mistrzostw 
NRF Homberga, mając go na 
deskach. W finale Waechter 
przegrał z Krucikiem. W ub. 
roku producent aspiryny z Le­
verkusen znokautował nawet 
mistrza Europy. A więc uwaga 
na prawe Waechtera, atakują­
cego nieco dziko.

śc! LAGARDEN (Gocher Boc- 
klub). Przegrał on już pierw­
szą walkę w mistrzostwach in­
dywidualnych z Niderau, na 
skutek dwóch ostrzeżeń. La- 
garden posiada silny cios z 
prawej. W ostatnich meczach 
międzypaństwowych nie wy­
stępował.

W wadze średniej walczyć 
będzie SCHWAB (AC Weln- 
helm). W ćwierćfinale mi­
strzostw indywidualnych star­
tując w wadze półciężkiej prze­
grał z Mildenbergerpm, będąc 
dwa razy na deskach. Niezły 
technicznie, mało odporny.

SILNE PUNKTY
W wadze półciężkiej startuje 

mistrz NRF KRENZ (Essen 
Karnap). Młody pięściarz bar­
dzo ambitny. W Dortmundzie 
przegrał z Piórkowskim. Wal­
czy nieczysto i ostatnio nie 
zdarzyło mu się, by nie zain- 
kasował 1 albo 2 napomnień 
w walce.

W wadze ciężkiej do walki 
stanie WALLOSCHEK (SC 
Spandau).' Po dłuższej przerwie 
bardzo ddbry ciężki, z Berlina 
znów pojawi się na arenie mię­
dzynarodowej. Walloschek to 
pięściarz, posiadający duże u- 
miejętności techniczne i silne, 
krótkie prawe proste. To nie­
bezpieczny pięściarz, chyba w 
tej chwili najsilniejszy punkt 
obok Graussa w drużynie.

*
Przedstawiliśmy więc możli­

wie najdokładniej reprezenta­
cję NRF naszym Czytelnikom 
i tym wszystkim szczęśliwcom, 
którzy będą oglądać mecz. Te­
raz już wiemy czego się nale­
ży spodziewać po reprezentacji 
NRF. Mgła tajemnicy została 
rozwiana.

Jeny Zmarzlik

(*

Najpopularniejsi są
Lahti reprezentanci Japonii.

Każde ich pojawienie się na 
isijS skoczni czy trasie biegowej 
j wywołuje spontaniczne owa-

cje tłumu. Tłumaczymy to 
r tym, że dla tutejszych miesz­
ki . kańców są oni bardzo egzo- 
j) tyczni oraz ceni się tu Ich da- 
, leką podróż, jaką odbyli z Ja- 
“ ponil do Lahti.
f KTAJWIĘKSZĄ sensacją 
' pierwszych dni mistrzostw 
p ' było zwycięstwo HamSltilnena 
t* w biegu na 30 km. Prasa fiń- 

ska pisała w tytułach: „Naj- 
, słabszy reprezentant Finlandii 
" zwycięzcą!”. Na Hhmaiślnena 

rzeczywiście nikt nie liczył 1 
a nawet długo zastanawiano się, 
, czy w ogóle wystawić go do 

.1 reprezentacji. Trener Finów 
P Saarinen powiedział: „Od 
\ trzech lat oczekiwałem zwy- 

cięstwa tego chłopca, ale nie 
(' żałuję, że tak długo. Przyszło 

ono w najbardziej odpowied­
nim momencie”.

w
Mistrz iwiata w biegu na 1J km z Lahti Veikko Hakullnen 
przekazał nam w roku ub. taką oto fotografię z dedykacją 

Fot. „PS” — E. Warmiński

W AJWIĘK8ZE sukcesy z Po- 
1" laków odniósł dotychczas 
w Lahtll kapitan sportowy 
PEN mgr FISCHER. Po za­
łatwieniu kontaktów z Finami 
1 Amerykanami stlnallzował 
on kontakty sportowe z Nor­
wegami. Cl ostatni zaprosili 
na zawogy do Hólmenkohlen, 
które odbędą się zaraz po mi­
strzostwach Świata, dwóch na­
szych skoczków — Tajnera I 
Wieczorka wraz z trenerem 
Kozdrunlem. Norwegowie po­
krywają koszty podróży oraz 
cały pobyt naszych reprezen­
tantów w Norwegii. Równo­
cześnie obiecali oni przysłać 
na memoriał Bronka Czecha 
do Zakopanego 3 swoich czo­
łowych kombinatorów.
WTAJWIĘKSZYM pechowcem 
1« pierwszych dni mistrzostw

był reprezentant Finlandii w 
biegu na 30 km Slmonen 
Biegł on wspaniale i znajdo, 
wał się cały czas w czarów Cę 
Gdzieś w połowie dynanu 
pęk! mu guzik, przytrzymują- 
cy spodnie i doskonały za­
wodnik usiłował biec. ’ uzy- 
mając dosłownie dolną czcić 
garderoby w garści. Do­
piero sznurek, wręczony prZPz. 
jakiegoś widza, wyratował zn 
z ciężkiej opresji, siinonen 
wybił się z rytmu I stracił 
kilkadziesiąt cennych sekund 
a mimo to zajął 7 mieisce 
Gdyby nie ta fatalna piwgn- 
da, nie wiadomo jakby się za­
kończył bieg na 30 km.

IN AJBARDZIEJ zrozpaczony 
po biegu na 30 km b-t 

• przedstawiciel radzieckiej a- 
gencjl TASS Borlsow, który 
powiedział: „To był dla mnie 
prawdziwy kubeł zimnej wo­
dy”.

KTAJWIĘKSZE komplementy 
I» zebrał w Lahti HHmśiai- 

nen, Sławny biegacz szwedzki 
Mora Nisse powiedział, że Je­
go zwycięstwo było najbar- 
dziej zasłużone ze wszystkich. 
Biegnąc 3«-tkę z 9 numerem 
startowym, HSmaiainen zupel. 
nie nie wiedział, co się dzieje 
za nim na trasie. Pierwszy 
meldunek otrzymał dopiero 
na 15 km, podczas gdy wszys­
cy Inni faworyci np. Kolczyn 
1 Jernberg, wiedzieli o cza. 
sach Hamaiainena już od 
pierwszych kilometrów.

MtAJSZYBSZA 30-tka świata. 
1’ tak nazwano niedzielny 

bieg. Czas 1.43,0, jaki wyśrubo­
wał HBmaiainen, Jest rzeczy­
wiście najlepszy, jaki kiedy­
kolwiek został uzyskany na 
tym dystansie.

M. Matzcnauer

Pojedynek jakiego nie widział świat

HAKULINEN - KOŁCZYN
LAHTI. 4.3. (teł. wł.). We wtorek 

na mistrzostwach świata w Lahti 
rozegrano bieg na 15 km. Po dra­
matycznej walce rozstrzygnął go 
na swą korzyść sławny Hakullnen 
przed Kolezynem 1 Szeljuchinem.

polaey zdobyli mlejsea: Kwapień — 
31, Furtak — 32, Jankowski — 4», 
Figura — 59, Mateja — 60.

14 stopniowy mróz oraz bardzo 
zimny wiatr nie odstraszyły kibi­
ców narciarskich w Lahti, którzy

ttumnle stawili się we wtorek na 
stadionie, aby zobaczyć najlepszych 
biegaczy świata w sprincie naiciai- 
skim na 15 km.

ATMOSFERA WIELKIEGO 
WYDARZENIA

na 30 fan. ale nie odgrywali w nim 
l tak żadnej roli. A w czołówce 
działy się rzeczy wprost nlebywa,e. 
które przejdą na zawsze do historii 
sportu.

DRAMATYCZNA WALKA

To był wielki hokej
a i4i

ZSRR - CSR 4:4
OSLO, 4.3 (tel. wł.). ZSRR - CSR 

4:4 (3:1, 0:2, 1:1). Bramki: 7 min. 
.Telizarow, 8 — Kópylow, 10 — -Je- 
lizarow, 13 — Gut, 21 — Gut. 32 
—1 Bacilek, 5" — Tregubow, 60 — 
Pantucek. Sędziowali Ahlln (Szwe­
cja) l Hauser (Szwajcaria), Widzów 
około 4 tys.

Kiedy w 10 minucie I tercji te­
go meczu .lellzarow strzelił trze­
cią bramkę dla ZSRR, w powtetrz.il 
zawisła możliwość wysokiej poraż­
ki zespołu czechosłowackiego.

Ale drużyna CSR od paru Już 
lat potrafi płatać niespodzianki 
dzisiejszemu swemu przeciwniko­
wi. Przed rokiem w Moskwie zre­
misowała z nim prowadząc przez 
dłuższy czas meczu. Wielokrotne 
kontakty I liczna spotkania spra­
wiają, że obie drużyny na ogół do­
brze się znają, nie ma mowy o Ja­
kimś kompleksie niższości.

Mimo utraty trzech bramek Cze- 
ehoslowacy nie zdeprymowali się 
więc tym razem. Kiedy wreszcie Ich 
huraganowe ataki uwieńczyły w 
13 min. celny strzał Guta, drużyna 
CSR zaczęła nawet wyraźnie prze­
ważać. Od tej chwili zaczął się 
prawdziwie wielki hokej, od tej 
chwili, M do końca meczu toczy­
ło się pasjonujące, niesłychanie 
szybkie spotkanie, niewątpliwie —

zdaniom wszystkich — najlepszy 
dotąd mecz turnieju mlstrzowskle-

przynosi ujmy bramkarzowi Jrrkl- 
nowl. dowodzi natomiast wielkiego 
sprytu i celności Strzelca. Wyko­
rzystał on skupisko pod bramką 
radziecką, abv z odległości co naj 
mniej 12 m pokonać zasłoniętego 
bramkarza.

W trzeciej terejl obie drużyny 
rzucają wszystko na szatę. Tu każ­
da sekunda może przynieść decy­
dującą bramkę. Ale nerwy robią 
swoje. Wynikiem tego Jest szkolny 
błąd rutynowanego Sołogubowa. 
który w sytuacji niezbyt groźnej 
pada na krążek, co kosztuje zespól 
radziecki utratę tego obrońcy na 
3 min. kary. Czechosłowacy nacie­
rają w tym czasie bez skutku, na­
tomiast celnie strzela obrońca ra-

go.
Gdybym starał się odtworzyć do­

kładnie Jego przebieg, to potrze­
ba by na to kilkunastu stron ma­
szynopisu. Tak dużo bowiem za­
obserwowaliśmy tutaj obustron­
nych poczynań ofensywnych, tak 
wiele działo się na lodowisku. Trze­
ba się Jednak ograniczyć do naj­
ważniejszych momentów.

Jak wielkie było tempo gry 
świadczą okoliczności zdobycia 
bramki przez Guta. Wyjeżdżał on z 
własnej tercji 1 rozgrywał krążek 
ze Svachem. W tym czasie dwóch 
zawodników radzieckich pojechało 
na zmianę. Czechosłowacy zauwa­
żyli to na połowie lodowiska, ru­
nęli całą piątką do ataku I zanim 
drużyna radziecka zdążyła się 
skompletować pod własną bramką 
— było |uż po wszystkim. ..........

Również celny strzał Bacllka nie I wisko, gdzie zespół radziecki do

Akcja pod bramką polską w spotkaniu hokejowym Polska — 
USA, zakończonym zwycięstwem Amerykanów 12:4 

Fot. CAF

dzieckl Tregubow.
Do końca meczu pozostaje jesz 

cze niespełna 4 min. Obserwuje­
my teraz zegar, oczywiście nie- 
mnlel uważnie patrzymy na lodo-

W zmaganiach 
wielkich”

Szwecja IM S:3
OSLO, 4.1 (teł. wl.). Szwecja — 

USA 8:3 (3:2, l;o, 4:1). Bramki pa- 
dły w kolejności 6 min. Stoltz, w 
6 — Bróms, 7 — Mayaslch, 12 —Bill 
Christian, 13 — Oberg, w 38 — 
Tumba Johansson, w 42 — Oberg, 
51 — Nielson, 52 — Windstrom, w 
34 — Westermlund, w 58 — Roger 
Christian. Sędziowali Neumayer 
(NRF) i Clancy (Anglia). Widzów 
około 4 tys.

Pierwszego meczu z cyklu bezpo­
średnich spotkań najsilniejszych 
między, sobą, oczekiwano ze zrozu­
miałym zainteresowaniem. Nareszcie 
miał się zscząć wielki hokej, na­
reszcie miały się skończyć zabawy 
w kotka 1 myszkę. Te przewidywa­
nia spełniły się tylko częściowo w 
spotkaniu Szwecja — USA. Widzie­
liśmy na tafli dwie mniej więcej 
równorzędne drużyny, walczące ze 
sobą tylko przez pierwsze 20 mi­
nut z podobnymi szansami na zwy­
cięstwo. Zresztą te pierwsze minu­
ty meczu upłynęły pod znakiem 
bardzo nerwowej gry z obu stron. 
Prędzej opanowali się Szwedzi, dy­
sponujący bez wątpienia bardziej 
wyrównaną drużyną. Los im w 
tym dopomógł. Zapewne nikt z 
nich się tego nie spodziewał, ale 
właśnie tak bywa w hokeju.

Oto najlepszy zawodnik pierw­
szej części turnieju mistrzowskiego 
w Oslo, Amerykanin John Maya­
slch grał tylko niecałą pierwszą 
tercję. Po Jakimś zderzeniu się, 
zresztą przypadkowym, bodajże z 
Brjonem Mayaslch zjechał do bok­
su 1 powędrował do szatni. Tam

poddano go oględzinom dyżurnego 
lekarza, którego decyzja była ja­
sna: poważne nadwerężenie barku. 
Wyeliminowało to świetnego zawo­
dnika z dalszej gry w tym dniu.

W drugiej tercji Amerykanie — 
choć nie tak oczywiście groźnie jak 
w pierwszej, jeszcze kilkakrotnie 
odgryzali się coraz bardziej napie­
rającym Szwedom. CP jednak dy­
sponowali teraz pełnymi trzema li­
niami ataku, podczas gdy repre­
zentacja USA grała dwoma ata­
kami. ,1 Dalsza historia tego spotkania 
jest już nieciekawa 1 najlepiej 
można ją sobie odtworzyć na pod­
stawie kolejności strzelonych bra­
mek. . . _Szwedzi grają coraz lepiej. Wpra­
wdzie z pełną drużyną amerykań­
ską mieliby więcej trudności, niz 
z zespołem po stracie Mayaslcna 
niemniej dzięki, przede wszystkim, 
lepszej obronie 1 wyrównanym na: 
padom nie powinni byli przegrać 
tego meczu nawet przy pełnym 
składzie Amerykanów. Pojedynek 
o trzecie miejsce, a może nawet — 
po niespodziewanym remisie ZSRR 
—CSR — o drugie miejsce, odbę­
dzie się przy ich poważnym udziale.

Jeżeli idzie o Amerykanów to 
sprawdziła się w Ich pierwszej, po­
ważnej próbie nasza ocena co do 
słabości obrony USA. W pozosta­
łych meczach z mocnymi przeciw­
nikami, nie mówiąc oczywiście o 
Kandzie, mogą oni stracić nawet 
więcej bramek, niż ze Szwecją.

8. Rzeszot

brze przetrzymuje następne minu­
ty. Ale na 70 sek. przed końcem 
spotkania ma miejsce pierwsze de­
cydujące o wyniku wydarzenie, 
rutynowany obrońca ZSRR Ukołow 
wyraźnie fauluje Jednego z prze­
ciwników. Oczywiście otrzymuję 
karę, a Czechosłowacy rzucają do 
ataku najlepszą swoją piątkę. I 
wreszcie Jestl Dosłownie na 20 se­
kund przed końcem meczu pada 
wyrównująca bramka, po pięknym 
rozegraniu krążka przez cały ze­
spół.

Zespól ZSRR wypadł w tym me­
czu słabo. Oczywiście inaczej gr* 
się z mocnym przeciwnikiem, ale 
przecież na przestrzeni ostatnich 
lat widziałem wielokrotnie druży­
nę radziecką w zwycięskich spot­
kaniach nawet z najsilniejszymi. 
Ta obrona to Już nie są te linię 
defensywne, Jakie potrafiły rozbi­
jać ataki najszybszych Kanadyj­
czyków. Trójki napadów są bardzo 
różne, a Unia Aleksandrowa to 
nadal nieźli techiVcznle. szybcy 1 
młodzi chłopcy, ale nie grający naj- 
lepiej z twardymi, bodlczkującyml 
obrońcami przeciwnika.

Najlepiej wypadła linia Kopyto­
wa, choć wszyscy trzej napastnicy 
tego ataku są niewysocy. Dyspo­
nują oni jednak kapitalną szybko­
ścią, co najczęściej pozwala Im uni­
knąć zderzenia z rosłymi obrońca­
mi przeciwnika. Linia Guryszewa 
grała na swym normalnym pozio­
mie, inicjowała wiele ataków, ą że 
nie strzeliła bramki, to zasługa 
przede wszystkim przeciwników.

Drużyna CSR miała swą podpo­
rę w defensywie, ale przede 
wszystkim w bardzo dobrym Ku- 
liczku w bramce, a następnie we 
wszystkich czterech obrońcach, 
twardo rozbijających ofensywne 
poczynania przeciwnika. Zresztą 
zespół CSR zasłużył w tym meczu 
na najwyższe słowa uznania Jako 
całość, Czechosłowacy zademon­
strowali nowoczesny hokej, w do­
brym wydaniu, hokej polegający 
na grze pełną piątką zarowno w 
ataku Jak i w obronie. Dowodem te­
go niech będzie choćby fakt strze­
lenia trzech bramek przez obroń­
ców.

Stefan Rzeszot

Na ogrodzonym placu przylegają­
cym do miejsca startu zawodnicy 
przeprowadzali rozgrzewkę. JERN 
BERG ubrany na biało w czerwonej 
czapeczce- na głowie,- podskakiwał 
w miejscu; KOŁCZYN spędził ostat­
nie chwile przed startem na pedan­
tycznym . sprawdzaniu zasznurowa­
nych butów; Fin VIITANEM pod­
skakiwał raz na jednej, raz na -dru­
giej nodze; Fin HAKULINEN robił 
bez przerwy przysiady; KUZIN 
rozmawiał o czymś ze Szwedem 
LARSSONEM 1 obaj aż zanosili się 
od śmiechu: SZELJUCHIN robił tak 
morderczą rozgrzewkę, że gdy zdjął 
z siebie okrycie, parowało z niego 
Jak z lokomotywy. Wokół rozbrzmię 
wały różne języki świata, a najgłoś­
niej zachowywali się trenerzy, któ­
rzy udzielali swym pupilom ostat­
nich rad.

Powoli na starcie robiło się coraz 
luźniej,. zawodników ubywało; co 
50 sekund jeden z nich wyruszał na 
trasę. W powietrzu wyczuwało się 
bardzo nerwową atmosferę. Czy 
I tym razem Finowie zwyciężą? O- 
gólnle spodziewano się, że zawodni­
cy radzieccy przystąpią do general­
nej ofensywy 1 będą szukali odwe­
tu za 30-tkę, My Polacy, mieliśmy 
nadzieję, że dziś nasi zawodnicy 
wypadną lepiej.

Jeszcze nie wystartował ostatni 
zawodnik, gdy z mikrofonu poply 
nęła lawina wyników i komunika 
tów. Na olbrzymiej tablicy wyni­
ków co chwila zmieniano rezultaty. 
Np. po 5 km na pierwszym miejscu 
długo, wisłała tablica z nazwiskiem 
H»m81Hlnena oraz jego czas — 15.39, 
po czym przyszła cała masa 
jeszcze lepszych rezultatów 1 tabli 
ca z wynikiem Fina jechała coraz 
bardziej do tyłu, aż w końcu nie 
było dla- niej miejsca nawet wśród 
10 najlepszych.

Jessoze 1/3 zawodników nie prze 
biegła przez punkt kontrolny 5 km, 
gdy ‘zaczęły nadchodzić następne 
meldunki z punktu kontrolnego "• 
8 km. Stadionem wstrząsały

na 
co

chwilę huraganowe okrzyki.
., LOS TAK CHCIAŁ!

Kapitalna sytuacja wynikła z 
losowania. Hakullnen wylosował nr 
66 1 wybiegł na trasę tylko 30 sek. 
za najlepszym zawodnikiem radziec­
kim Kolezynem. Już po 5 fan mo­
żna się było zorientować, że skoro 
Hakullnen. zdoła dojść zawodnika 
radzieckiego, to zostanie mistrzem 
świata; Ale również dobrze wiedział 
o tym Kolczyn 1 dlatego nie chcąc 
się dać dogonić — rwał do przodu 
jak maszyna.

Kołczyn 1 Szeljuchin rozpoczęli 
bieg jak tu powszechnie mówiono 
— w tempie sputnika i wkrótce 
znaleźli się na czele biegu. Tuż za 
nimi podążał Hakullnen, który na 
5 fan był gorszy ód Kołczy na o 5 
a od Szeljuchtaa tylko o 2 sek. Za 
Finem zaledwie o 6 sek. biegł Nor 
weg Brusveen, a za nim o 3 sek. — 
Jernberg. Między pierwszym, Kot- 
czynem, a 24 zawodnikiem Szwedem 
Larssonem różnica wynosiła nieca­
łą - minutę. Tak wyrównanego po- 
złomu 1 takiego biegu jeszcze nigdy, 
jak świat światem, nikt nie widział.

Wybaczcie, że o Polakach wspo 
mnę dopiero na końcu. Byli oni 
wprawdzie nieco lepsi niż w biegu

Między 5 1 8 km znajdował 
najtrudnlej:zy podbieg. W tym wła­
śnie miejscu czołówka przystąpiła 
do morderczej rozgrywki. Hakn- 
linen — obrońca mistrzowskiego ty­
tułu z Falun, był tu właśnie naj­
szybszy i nie tylko nadrobił naś 
Kolezynem 5 sek. ale o drugie tyle 
go wyprzedził. Na 2 miejsce wysu­
nął się Jernberg z czasem 21,17. 
czwarty był Szeljuchin a piąty 
Brusveen w takim samym czasie 
27,20.

Ostatnie kilometry biegu to dra­
matyczna walka o zloty medal po­
między Kolezynem i Hakutinenem. 
Wszystko inne musiało przy tym 
wielkim pojedynku iść w cień, o- 
baj ci zawodnicy widzieli się na­
wzajem, Kolczyn uciekał, Hakullnen 
go gonił. Obaj biegli wprost nie­
ludzko zmęczeni, ale nie rezygno­
wali z walki. Na stadionie co chwi­
lę. zapowiadano, że obaj sta e zbli­
żają się do siebie. Publiczność w 
niebywałym napięciu oczekiwał» 
pojawienia się rywali na stromym 
zjeździć, prowadzącym na stadion.

Wreszcie są! Pierwszy w czerwo­
nym sweterku Kołczyn. a za nim 
w niebieskim kombinezonie Haku- 
linem Na oko trudno było ocenie 
sytuację, wiadomo było tylko, ze 
jeśli Fin przybędzie na mc:e « 
Kolezynem choćby tylko po 29 sec. 
to wygra bieg i zdobędzie tytuł mi­
strza świata.

Takiej sytuacji jeszcze nigdy w 
biegach narciarskich nie było. Ta­
kiego dopingu jeszcze nie słyszałem- 
Ludzie zdzierali czapki z gln«. 
wstawali, siadali, a nade w,zystl<o 
wypełnili stadion ogłuszającym ry­
kiem a obaj bohaterowie walczyli 
najwyraźniej ostatkiem sil. Ich re 
ml ona i nogi szły jakby w tramie, 
a odległość między nimi, mimo stra­
szliwy cii wysiłków się nie zin.enia. 
ła. Dopiero dosłownie na ostał men 
metrach Hakullnen Jakby znanie • 
szył odległość do swego -wie.meno 
rywala.

Gdy ogłoszono wynik, że Hakull­
nen wygrał o 13,5 sek. przed hol- 
czynem, na widowni rozpoczęło «e 
istne szaleństwo 1 wszyscy potracili 
głowy. Wtedy trodno było n«»<n 
śledzić walkę o dalsze lokaty- 
zało się potem, że na ostatnich me­
trach Szeljuchin zdołał wyprzeć» 
wypompowanego Jemberga i 
tecznie zawodnik radziecki zdoW< 
brązowy medal.

PRYSŁY NADZIEJ PI

A teraz o Polakach. Równiet! 
mi zawodnicy mieli nadzieję. £ 
we wtorek pójdzie im lepiej i w 
grają wreszcie spodziewaną ro._ 
Niestety, i to się nie spemiiO- r 
5 km Furtak biegi na 31 miej-™- 
Kwapień — 36. Jankowski • ■ 
Mateja — 54. a Figura - 
km Kwapień byl 3’. Furtaic ■ • 
Tankowslci - 45. Figura - 
teja — 59. Jeszcze nie widzianą " 
szych zagrodników w tak słabej 
mle. Skarżyli się. że zapierało nu 
dech i straszliwie bolaty mięsu

Nasze przewidywania, ze 
środkowo europejczycy rmom « 
Skandynawów. spraw 
Sztuki tej dokonał Francuz M8™ 
który zdobył 16 miejsce i 
szy czas od zwycięzcy zaleo e 
niecałe 3 minuty. A następnie ' 
si Steiner 1 De Dorigo, ktmzj
jęli 19 i 20 miejsce. To byl?
ciwie pozycje, o jakie nue.i P_ ■ 
i powinni się ubiegać nas: i I- 
zentanci. Dlaczego tego me o® 
na-li o tym powiemy w Pod5^„:ór 
nlu startu naszych repio"5-’-^,.,, 
w Lahti. ..Na koniec jeszcze ;

•- ua.jlepstJ en
OSLO, 4.3 (teł. wł.). Wtorkowe 

obrady kongresu LIHG przyniosły 
wreszcie rozpoczęcie dyskusji nad 
projektem zmiany obecnego syste­
mu w rozgrywkach. Dużą ruchli­
wość przejawiła delegacja polską, 
która pierwsza z zabierających 
głos na ten temat poparła zasadę 
zgłoszoną przez pana Aacherne‘a, 
uzupełniając Ją kilkoma własnymi 
wnioskami, dotyczącymi szczegóło­
wego opracowania tego projektu.

Kongres powołał 3-osobową ko 
misję, która opracuje projekt re­
formy systemu rozgrywek. Obok 
Danit I NRD do komisji wybrano i 
Polskę.

Druga przyjemna dla nas wia­
domość z kongresu, to możliwość 
zobaczenia w przyszłym roku kil­
ku doskonałych młodych drużyn, 
m. In. Kanady. Na mocy postano 
wteń zeszłorocznego letniego kon-

gresu LIHG, który obradował w 
Wiedniu, od 1959 roku organizo­
wane będą mstrzostwa juniorowi 
przy czym górna granica wieku 
dla zawodników określona została 
iia 21 lat. Polska wyraziła chęc 
organizowania tych mistrzostw w 
nadchodzącym roku. Wiele państw, 
wśród nich Kanada I Szwecja za­
powiedziało wystanie swych repre: 
zentacjl do Polski. Przedstawiciel 
Kanady na kongresie oświadczył, 
że do Polski przysłana zostanie 
wprawdzie młoda drużyna, ale 
niewiele ustępująca umiejętnościa­
mi tej, która dziś reprezentuje swój 
kraj na turnieju1 mistrzowskim w 
Oslo.

Można sobie z całego serca ży­
czyć, -aby wreszcie nasza publicz­
ność mogła po wielu, wielu latach 
zobaczyć. • prawdziwy hokej w ka­
nadyjskim wydan'u. . . (Ster)

że dwóch naszych
tym biegu zawodników h«:
1 Furtaka wyprzedzili
nawami 1 zawodnikami 11
Francuzi, 2 Włosi. 1 Mf!n ccTfn 
Szwajcar I 1 Czechosłowa»- (... 
ostatni to Teply na 30 mie.*» • 
ko o 0.9 sek. przed K"’8P-£.?' -

Wyniki: I. Haknlincn r" ,, 
18.58.3; 2. Kołczyn, ZSRR 4 
3. Szeljuchin. ZSRU ~ !Sl hń,n- 
Jernberg. Szwecja - 49.39.6.
sveen, Norweg. - 49.50.3. 6.
tiew, ZSRR — 49.33-11 '• <on,
Fin. - 49.53.8! S. Ęrlk WJ _ 
Szweeja — 49.53.9: Anlkin. |5J;
50.05.1; !0. Hamalalnen. -
31. Kwapień — .«.IM: jł
52.51,9; 49. Jankowski ~ „ SJ,i.
Figura - 54.39.5; 60. 5lateja -

Startowało 69 zawodników-

M. Matzcnauer

powtetrz.il

